hte u Tel, 138.28 102.28  Admi. 
A nistracjn Tel, 1532.48, ul. gwirki 
í (dawniej Karola) Nr, 4, 

A Redaktor. jaga przyjmuje 


zągiąpca 
od godsiny 4 do J po południu, 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przod tekstem t. J. 1-sza strona 40 gr. 
aw. Mem 1 tam. str, 5 łam, w tekście 


esi 4 WARUNKI PREMUMERATY: 0 gr. nekrolog! 26 gr. zwycz. 15 gr. 
a! seti ASkCOWA n Odbiera- strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy» 
ý ya waz asza „Ee na, dl goerukujcych pracy 10 sr, 
e za Da dnia A ntyczztą WEDE. premerat. najrunieższe ogłoszenie 120 gr. dla 
n nie mać aim. PERIS piźztówą iry- oezrobot, 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
1090 í sr, EPS Bębny ga o 50 proc drotej: ogłoszenia zagranicz 
Z Way sgo spom ne í trójkolorowe o-100, proc. drożej. 
Prenttesrata zafyRuiczzA © sh S} gr. 
Artykuły nadosialę bez l Ss. Za termin druku 1 treść ogloszeń 
fran- norarjum uważane są za bezpłatne administracja nie odpowiadn, P, E. O. 
bę Rękopisów zarówno użytych jak 1 od- Nr, 63008. 
;ZCZE | rzuconych redakcja nie zwraca. 
"kul Rok IX. Nr. 270 Łódź, sobota 30 września 19:33 r. Seee=mexmmmsmy som 
ypu- DUA A a ERT E a e D a a ak 
zglę* ri z 
| na l — z SIE s 5 po 
niee Nowy rekord amerykański, |Aqresztowanie dwu b. posłów EF AADENEWWAŁA REC 
Ge Lotnicy. sowieccy -w _ stratosferze. N°" ry AA T 
sa |4Adowanie oczekiwane jest: wieczorem. , zam aa Nddwianie wieśniaków do oplodnja mias. 
czł Moskwa, 30 września. Start balonu |czy, przy pomocy którego będzie infor pS Wieluń, 30 września, (Od wł, kor.)—, Obaj aresztowani zostali pod zarzutem 
“Zda Wojskowego do stratosfery odbył się  |mowała o przebiegu lotu. Aresztowani zostali i osadzeni w więzie destrukcyjnej działalności politycznej% 
wy” w warunkach pomyślnych niu dwaj b. posłowie Piotr Chwaliński | Przekazano “ich-sędziemu śledczemu w 
zyski | pr lekki SIE „_ [REKORD PROF, PICCARDA POBITY! (Piast) i J. Baranowski („W yzwolenie').| Wieluniu. 
e zy lekkim  południoworzachodnim ent 
Mniej f yiet.. e A f Moskwa, 30 września, O. godz. 9.25 
i, | Metrze. Lądowanie -oczekiwane jest (czas moskiewski) stratostat ZSRR. osią B b a 
m MWieczore „otnik zamierza siągnąć sę: 7 7 t k 
rząd rokos. Lotnik zamierza osiągnąć gaat b ycze ej za mtr, pac rekord ezro o ny zywcem za opany. 
vięk= 5 prot. Piccarda, który wynosi EEDA i je“ 
rwać |, 20-1 kim. 15,781 mtr, ===" Straszny wypadek w „bieda-szybie”. 
< (4 ralkard nr Binaarda -J $ > 
wde api dy żyje paris Piccarda. mei Ze godz, 10-ej zanotowano -wysokość Z Poręby donoszą o strasznym wy-; znajdował się na dnie bieda-szybu, ru- 
lanet Sada Ze Sobą radjowy aparat nadaw 7,900 metrów, padku śmierci. ofiarą którego padł bez- |nęły nagle masy ziemi zasypując nie- 
dzie: XXI robotny 34-letni Ksawery Franciszek Bu | szczęśliwego. Wypadek  sposirzeżono 
ła z Zawiercia, Buła na połach pod| natychmiast, wydobywając bezrobotne- 
W wiejskich opłotkach pełno ułąnów. KUGA Porębą wykopał sobie bieda-szyb, gdzie | go, który 
SCENĘ ł > izi i s ZE abiaj cwt j ż ł 
. © s pracowa codziennie zara ją en jeszcze zyi. 
Dwa ułki na Jasne Górze sposób i W kilka chwil później zmarł, nie -od- 
P 7 z na utrzymanie, 5; zyskawszy przytomności. 
„Częstochowa, 30 września. Od kilku biście dowódca garnizonu Leszno  puł- Ostatnio w chwili, gdy nieszczęśliwy | -m 
i przez powiat częstochowski przecią- kownik  Pragłowski, po wysłuchaniu = pas = = TUE 
pali fa liczne oddziały kawalerji, zdąża- Mszy św, odbyły defiladę na placu ma- Trzej grozni bandyci GWARY 
i ĉe na zapowiedziane na dzień 6 paź- gistrackim przy dźwiękach własnych or- | Lotnik Roscoe Tarner przeleciał dystans E AAE EAG a . o o > s 
kie iernika, wielkie uroczystości w Krako kiestr. poczem opuściły miasto, udar |z San Francisko do Nowego Joka. wy- zawisną dzisiaj na szubienicy, 
ogi Wie, Niema wsi w powiecie, któraby nie jąc się w dalszą drogę, aby na dzień noszący 4554 km, w 10 godzinach 5 mi- Inowrocław, 30 września. W piątek wyjazdowej w Inowrocławiu przeciw 3 
zali est w swoich opłotkach. ułanów, lub |6-go października stanąć w Krakowie. |nutach, to znaczy z szybkością 450 km.|odbyła się rozprawa doraźna przed są- bandytom, którzy od dłuższego czasu 
; rzelców konnych, w świetnej posta- na godzinę. dem Okręgowym w Bydgoszczy na sesji byli postrachem powiatu inowrocław- 
x żołnierskiej, przejeżdżających przez skiego i mogiłańskiego. 
leś. Na ławie oskarżonych zasiedli 30- 
1. Wojsko wszędzie ; N — t gn D | ki W h d è D leini Franc Retman; pracownik PA 
ko- witane jest entuzjastycznie, apręzona sy uacja na a e im SC o ZIE. GUWETUGRĄPWYWY UP Solnych, 31-letni handlarz owoców 
| Ludność najbardziej zapadłych wiosek © | Józef Borowitgki i 31-letni robotnik Sta 
odo* JMe szczędzi oznak na;bardziej gorącej | o nisław Nogajt%ti. Bandyci przyznaj się 
zań fympatji pod adresem wojska, chętnie | do 5 napadów z bronią w ręku, jednal 
my- REE PaSA a AA e klak dwa p sopadały pod sąd. dgraź- 
i relkie (a nawe - ny, gdyż nie upłynęło jeszcze od ich 
iunie ET 2. 
„8 ba, | popełnienia 90 dni, Były to napady na 
kie» aj , godzinach |M i ici KURZUTECZWANWE POTAE Gaokach dA 
e, frag e n Alarmy japońskich kół oficjalnych, S zagrodę wdowy Speide w Gąskach, gdzi 
eciąśnęły prz ranili ciężko je; syna i córkę, oraz na 
p ęstochowy dwa świetnie się prezentu- Moskwa, 30 września. (Teł. wł.)| sytuacji politycznej na Dalekim Wscho [jest w 2.200 samolotów, 1.500 tanków i |pad na zagroćę rolnika Wyborskiego w 
rwa sj pułki ułanów wielkopolskich: 15-ty | Ostatnia rozmowa pomiędzy Litwino- | dzie. wielką liczbę jednostek dla prowadze- | Chrośnie, now. mogilańskiego. Dokonali 
znański i 17-ty z Leszna poznańskiego. | wem a japońskim ambasadorem w Tokjo, 30 września. (Tel. wł.) Japoń pnia wojny chemicznej. Na Dalekim | tych napadów z bronią w ręku, 
> E Obydwa pułki, korzystając z prze- | Moskwie Hirotą wykazala, iż konflikt skie ministerjum wojny oświadcza, że | Wschodzie Sowiety zgromadziły 10 dy mając zamaskowane twarze. 
rszu przez Częstochowę sowiecko-japoński w. sprawie kolei |przyczyną podniesienia budżetu woj* |wizyj z 300 tankami i kilkuset samolo- Sad y łał mob Ioa: A 
EW |. odwiedziły Jasną Górę chodnio-chińskiei Aet A - ery OR AŻ CEL ST > ąd wydał wyrok, zasądzający wszyst 
Miody hołd: Matce Natówietężet; Kid wschodnio-chińskiej skowego Japonji o 620 milj, jen. tami, w tem szereg ciężkich samolotów | kich na kare śmierci przez powieszenie 
Najświętszej, Kró- D I NH > ; À arlan o rbe E © NoSZE 
Fa. wej Korony Polskie. Zwiadzi lanz. nie zdstór źikwtdowańiy. są wielkie zbrojeńia sewieckie. bombowych, których promień działania Obrońcy odnieśli się telefonicznie dn 
hizi |SE i byli obecni na Mszy św. żołnier i Rząd japoński uznał za konieczne przy |obeinnije Tokjo i Osakę. Incydent man | taski Prezydenta Rzplitej. O ile p Pre 
HUR era z oficerami 15-g0 Aika ówoce Ea Rząd japoński uznał — protest «sowiecki |gotowarie' odpowiednich materjałów |dżurski musiał wywołać znaczne naprę | zydent z prawa łaski nie skorzysta, wy- 
mańckich m również odwiedzili Klasz. za bezpodstawny. dla obrony -Mandżurji. Dzisiejsza 'armia |żenie stosunków pomiędzy  Sowietarni be będzie wykonany w sobotę na dzić 
„ {9r ułani 17-g0 pułku ułanów z Leszna. Odrzucenie tego protestu. musi do- | "9Syiskaiest' zdaniem" Japónii" daleko fa Japonią. zińcu więzienia w Inowrocławiu 
Aj Obydwa pułki, które prowadzi oso- prowadzić do dalszego zaostrzenia. się OE O RDN Sariei Arpa Ró. r 
ploa fo i riecka składa się z 75 dywizji piecho- : ba Pegan peer 
| cz odpisał=ś gee i 3 izi 
ban yY pP p milion 300 tys, żołnierzy. trzy rotnego po rycia p y Į 
u| Pożyczkę Narodow a? Petm amia sowiecka wyposażona |ye PISE 
"ie ję ; l - upcy i wielki przemysł dotychczas nie dopisali... 
ab ! asy otwarte do późnego wieczora: Inż Gallot d kt i +6 Warszawa, 30 września Jak wynika zeļ tych. : 
bra A nz, a e W. orem ramwaj w sprawozdań, nadchodzący ch do komisarza Najlepiej spisały się warstwy pracowni 
buł i ia 71 > | w arszawie, geaerulnego Pożyczki Narodowej p. mi-|cze i robótnicze, które właściwie pokryły 
adi wiedziona dziewczyna wypiła iE SAM eal 14 Warszawa, 30 września, Krążą po-| Histra Stefana Starzyńskiego, Pożyczka Na- Pożyczkę w wysckości początkowo zamiera 
dość 8 b se „ |głoski że b. wicemin. Komunikacji inż. | rodowa zostanie pokryta k nej t. j. 120 miljonów złotych. 
egól | + uteleczek esencji octowej. Gallot będzie mianowany dyrektorem|  — prawie 3-krotnie © J Bardzo słaby jest udział sfer  roln*- 
rze 3 tramwajów miejskich w Warszawie, i osiągnie sumę około 300 miljonów zło-| czych w Pożyczce Narodowej. Wy.ątck 
ado- sj Wieluń, 30 września. (Od wł. kor.) |nieznany — prawdopodobnie zawód mi stanowi tylko kilkanaście powiatów 
mó- ġo Cmentarzu w Rudzie koło Wielu- |łosny na co wskazywał odmienny stan o s wielkopolskich, które okazały duże za- 
(wę. | znaleziono zwłoki miodej dziewczy |nięszczeiiwe emonsłracyjny wyjaz eretowanie Pożyczka Narodowa 
reka Ar która pozbawiła się życia przez wy i s A j Na wielką pochwałę zasłusuje rze 
„le rekordowej liczby, 8 buteleczek | Wieluń 30 września. (Od wł. kor.) MEMMEN delegacji niemieckiej z Genewy, /|miosio, które subskrybowało Pożyczkę 
sencji octowej. Wpobliżu stacji Panki rzucił si od Narodową ponad możność, 
Vpobliżu stacji Panki rzuci ę p SPE SDOST: | 1 > , : 
Przy. grobie, na którym leżała denat pociąg osobowy zdążający w kierunku Genewa, 30 września. Niemiecka Po stronie angielskiej zaznacza się Natomiast stosunkowo słaby jest u 


‘à znaleziono 8 próżnych buteleczek 
vaz garnuszek, z którego po przelaniu 
„wartości buteleczek — denatka wypi 
1 truciznę. 

j Zawiadomiona o powyższem policja 
Stalita, że samobójczynią jest 19-let- 


Wielunia — 54-letni rolnik Małczak 
Adam z Panek. 
Leciwy samobójca 
na miejscu. 
Przyczyną samobójstwa były stałe 
niesnaski rodzinne w szczególności z 


poniósł śmierć 


również wahanie w tym względzie. 
Odjazd ministra Neuratha prasa 
francuska komentuje w ten sposób, że 
jNiemcy przygotowują nowe  kontrpro 
jekty, wobec czego delegacja niemiec- 


półoficjalna agencja Telegr. Union ozła 
sza: Delegaci Niemiec oświadczyli, iż 
wobec utkwienią rokowań rozbrojenio- 
wych na martwym punkcie, pobyt ich 
w Genewie narazie nie ma celu, wo- 
bec czego 


dział w pożyczce narodowej ze strony 
wielkiego przemysłu i kupców, Wiele 
przedsiębiorstw przemysłowych bardzo 
zasobnych zadeklarowało Pożyczkę Na- 
rodową 

poniżej norre 


ka musi zasięgnąć nowych Instrukcyj. | przyjętych przez centraln» Związek prze 


mysłu polskiego („Lewiat)ia"). 
mj) 


Walerja Lach zam. w  Pątnowie 
„ Kamionka. 
Powód samobójstwa bliżej 


wracają do kraju. 

Między stanowiskiem Anglji, Fran- 
cji i Włoch dotychczas nie znalezióno 
uzgodnienia. Ze strony francuskiej 
istnieje kategoryczny sprzeciw -.prze- 
ciw projektowi rządu włoskiego, wy-| | 
łonionemu podczas ostatnich prywat- | | 
nych rozmów, aby natychmiast przy- 
znać Niemcom 


podwyższenie liczby Reichswehry 


do 2004000 ludzi, tanki i samoloty bom 
bardowe 


?BACHUS ? 


8 Narutowicza 1 a 


najstarszym synem, 
Sprawą zajęła się prokuratura w 
arazie ICzęstochowie i miejscowa policja. 


n 


Drapacze chmur kolo Paryża. 


|= > 


Czyn godny naśladowania. 


Dolar prywatnie 5,78. 


Bank Polski dziś w godzinach ran- 
nych kupował dolary po 5.78, Prywat- 
nie obrotów -nie notowano. i 


— 


ynier Stanisław Kłobski z Warszawy złożył na ręce Komisarzą Generalne- 

Pożyczki Narodowej min, Stefana Starzyńskiego na cele Pożyczki Narodo 
vej 4,655 rubli złotych w 5-cio rublo wych monetach. Na zdjęciu p, inż, Kłob- 
| "ski na audjencji u min, Starzyńskiego (z lewej). 


Na przedmieściu Paryża rozpoczęto budowę szereóu dracuczy chmur, któr. 
przeznaczone beda na mieszkania dla pracowników z centrum miasta, 


str. 2 


CASINO 


gpp rampa $ iònuyarasja sexonu 


a | notenn 


Dziennikarze niemieccy 


Moskwa, (Pat.) 30 września, Kores- 
pondent Wolffa red. Baum nie został 
wydalony i pozostaje w Moskwie w 
wyłącznym charakterze attache praso- 


wego przy ambasadzie niemieckiej. | 
Pozostali dziennikarze niemieccy ma- 
ją opuścić Moskwę dziś wieczorem. 


65 swetrów zginęło w autobusie 
w drodze z Łodzi do Radomska. 


Radomsko, 30 września, Podczas jazdy autobu. kupno kilku swetrów, 
tem 5 łodzi do Radomska zginęła Janowi Raddi- | Radzikowski zauważył, iż swetry te są jego wlas- 
kowskiemu, Sienkiewicza 70 paerka z zawartością | nością 4 slanowiły zawartość paczki,  zaglnionej 
65 swetrów. przed kilku dniami w tajemniczych okoliczno. 
W trzy dni później niejaka Więckowska z ulicy | ściach 
Sienkiewicza 1 zgłosiła się do tegoń Radzikowskie. Po tem spostracżeniu dał 
po i zaproponowała mu swetry Więckowskiej odebrała, 


Wesoły powrót od przyjaciółki 
zakończony śmiercią przemytnika. 


Wielnń, 30 wrześnią. 


nać do policji, która 


(O4 wł. kor.) śniku | 


atri 


Na idącegog skokiem znalazł się przy chwycił za karm 


służbowo funkcjonarjusaa Straży Granicznej Insp] bin w tym momancie padł strzal I napastnik rit 

Wiełuń — rzucił się karany już kilkakrotnie przemy”%| nst 

nik I zawndjaka — postrach całej wsi BStaro - Krzepi* martwy na ziemię. — 

ce — Kotas Franciszek lat 38 Przy zabitym znaleziono 2 butelki spirytusu po 
Kotas wracał od granicy prawdopodobnie od] chodzenią niemieckiego, oraz kiika satuk nabol fe- 

«wej dobrej znajamej, Na widok zielonego mundu-| wolwęrowych i 


ru — Kotas rzucił się na strażnika, który wò własnej Rewólwer prawdopodobnie zabrała mu przesorna 

obronie smierzył mię do E. a karabinu ma unak przyjaciółka Kotasa. 

$ wrasie potrzeby użyje broni Na wieść o śmierci Kotasa „mieszkańcy wal Staro 
Zaśńlepiony jednak nienawiśclą Kotas — jednymi Krzepice odetchnęll z ulgą 


Nowe nazwy ulic w Łodzi. [EB 


Aleksandryjska nazywa się obecnie „żydowską”. 


łŁódć, dn. 1 października, Łódź, miasto wciąż | gu Zoresa (Juuresta) Śniadeckich i M. Skłodowe 
rotrastające riv poniada coraa więcej ulie o róż. | rkiej. | 
nych nazwach często nieodpowiednich, Co jakiś o. W dzielnicy „zuwody”* (III kamitarjat):  Ryx.| 
kres toru powstaje nowe ulice, noszące z reguły | morska i Pasterzka (dawniej Spacerowa), | 
miano „Wie projektowanych" do czaru otrzyma. W dzielnicy Prusy Wschodnie i Warmja (! 
nia kom, P. P.) ul. Warmińska | 
fahtycznego chrztu, W dzielnicy „Wielkopojska* (I kom, P, P., 
Orjeniacja zwłaszcza wśród ulic nowych jest nie. fnowrocłuwska, Krotoszyńska į Szamotulska, 
zmiernie trudna i częmo osoby miarodajne nie W dzielnicy „Podole. i Wołyń (okolice ul. Na- 


mogą poinformować gdzie leży taka lub inna ph» piórkowikiego XIV kom P. P.) ul; Halicka i Zba. 


ra, raska. 

Chege unormowač te sprawy Zarząd m Łodzi W dzielnicy rzek (II kom. P, P.) w. Wiś. 
postanowil miasto podzielić na dzielnice, które lana (dawniej Brzeska) Niemońnka, Wisłocka, 
zawierułyby nazwy tego samego typu. Wien. Mos Dungjącką, Pilicka, Bużeńska,. Dniestnańska, 
sóh w Łodzi powstało szereg dzielnik jak np. dziel | (dawniej Figury) i Styrska, Ma 
nica dziełaczy społecznych i narodowych, dzielni» W dzielnicy śląskiej (XHI kom. -Pf>) ul: 
ca zawodów, Wielkopolska. dzielnica Podole i Woj Katowicka, 
fyi", dzielnica „rzeki”*, „Sląsk“, dzielnica mala. W dzielnicy malarskiej (IX kom. PP.) ul: 
ray; literatów, muzyków i t d St Witkiewicza P, Michałowskiego, A. Ro. 

Pozatęm Zarząd m, Łodzi pracmianował szereg | dokowskiego, J, Stanisławskiego, 
ulie o powtarzającej się względnie  niecilpowied. W dzielnicy literackiej (teren XIV kom. 


miej nazwie I PP,) ul: Kadłubka Anczyca, Tetmajera, Ujej 


dokonał „chrzie” nowopowstałych ulic, dkiego, Bohomolca, St, Koźmiana N. Żmie 
EAR v dielne liany tydkenyih L nari chowskiej, H, Felińskiego, w. "Przyborow. 
dowych (teren II korałscjatu P, P.) poweiały na skiego, Orzechowskiego, Krasickiego (daw, 
uępujące ulice; dr. M, Kaufmana, Rozwndowskie. Wegnera): 
W" dzielnicy „muzyka“ (XII kom PP) ul: 
Felsztyńskiego, Wł. Żeleńskiego (dawn. Że. 
DOKTOR glina), 

Si L ž || G E sę W dzielnicy fauna (DX kom: PP.) ul: Sẹ 

Speej. chor. wenerycznych, skór- | pis (dawn, ul: Nowokolejowa,) 
aych, włosów (porady seksualne) W dzielnicy „śródmieście — ul. Żydów 
ska (dawn, Aleksandryjska) ul, Skrrywana 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28, 


Przyjmaje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz 
w niedziele i święta od 10 do 12 wpol, 


L. BERMAN 


powrócił 
PMR sta chorób wenerycznych 
skórnych i moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


rzyjmaje ed ,8—11 iad4 —8 
w 'w niedziele i więta od godz, 9 — 1. 
Dla niezamożnych ceny leczaic, 


(dawn; Staro-Wólczańska), 


Doktór 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne ' weneryczne 
powrócił 
Piotrkowska 56. Tel. 148-62 


Przy mu e codziennie od 1%, — 4 ppł. 
od 6 — 9 wiecz w niedziele i święta 
od 10 — 1 w poł 


Ceny lecznicowe. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


choreby skórne, weneryeznoe 
i moczepłciewe. 


NAWROT 32, tel, 213-18. 
Frzyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiecz 
w niedzielę i święta od 9 da 12 w poł. 


DR. MED. e 


NIEWIAZSKI 


il. Andrzeja 5. Tel. 159-04 
powrócił, 


Cheroby skórne, weneryczne, 
i mocezopłtiowe, 


Jmuje ed 8 doll i od 5 do 9 pp 
"Wie ziele i świąta od 9—1 pp. 


Z. RAKOWSKI 


ul. Piotrkowska 67 
Tel. 127 - 81. 
specjalista chorób uszu, nosa, 
gardła i płuc. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7. Od 10—11 i od 2—38 
w Lecznicy Zgierska 17, 


Doktór 


SOŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób wenerycznych 
| skórnych 


powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


Przyjmuje od8 — 8% rano 4—6 i od 8 — 9 w. 


Dr. med. 
EL NADEK | A CZE 0 
powrócił Piotrkowska 99, 


Choroby wewnętrzne. tel, 213- 66, 
Piotrkowska 17. tel. 168 - 86. Przyjm, "Pagaj 10—12 | do 5—8 po pol. 


Przyjmuje od godz. 6 — 7 wiecz. Ceny iecznicowe. 


MARLENE DIETRICH 


reżyser a! ROUBENŃ ĄBKĄGULIAN:> 


dzisiaj opuszczają Moskwę. mm 


„ECHO" 


w największym 
sukcesie świata 


Na Ii II seans ceny zniżone, 


Zdarzenia i wypadki 


ubiegłej doby. Dwa pożary 


(—) Lindbergh z żoną odleciał wczoraj z Moskwy 
godz. 11.42 (według czasu moskiewzkiego) do Tani Łódź, 50 września. Ubiegłej n koło godziny 
na, gdzie wylądował o godz. 15.08, PP. Lindbergho-| s.o) wybuchł pożar w posesji przy ulicy Flisaka 5 
wie udają alọ jutro w dalszą podróż (Bałuty). 
(—) W procesie lipskim oskarżony Luebbe przy- Jak się okazalo paliła mię stajnia izlerżawiona 


mat się do podpalenia Reichstagu i 
dokładny tej zbrodni Twierdzi on, 
dokonał zam bez pomocników. 

(=) Wczoraj strażnik kolejowy na linji Sa- 
grzeb—Zidartmost znalazł dwie maszyny piekielne 
umieszczone pod szynami. Maszyny piękiolne sdoła- 


na czas USUNĄĆ. 


opisał przebieg 


przez dorożkarza Arona Mendla 
że podpalenia 


ząsiedniemu. 1-pittrowomu budyn 
kowi, mieszkańcy którego poczęli w pośpiechu wy- 
nosić ruchomości, Przybyły I oddział straży 
opanował w krótkim czanie. 


Ogień sagrażał 


sytuację 


Staj- 
dorożka 


pożar zlokalizowano, 
niej koń I 


Po upływie godsiny 
nia spłonęła doszczętnie, a w 


ne 


(-—) Fala strajkowa w Stanach Zjednoczonych 
przybrała znacznie na sile W stanie Pensyjwanja 
strafkuje dziś ogółem 100.000 robotników w przemy- 
le malowym 1 kopalniach wegla. W stanie Now 
York zastrajkowało 75.000 robotników w przemyśle 
edwabnym 1 konfekcji, W Detroit 15.000 robotników 
zakłądów sumochodowych porzuciło dziś pracę. Z Pitts 


hurga | Penzylwanji doszły wiadomości o krwawych Łódź, 30 wi czę W. dniu w S E Ri 
atarciach między strajkującymi 1 poliają. około ry pd wieczorem prze poż ji 

(—) Policja w Dortmundzie ogłasza, ża wobec przy ulicy Limanowskiego 48 został ok nity 
Niemek, utrzymujących stosunki z żydami, stosowa | pobity przez kilku osobników, Bole zz. M 
aw Da ` ' 4 +8 ciejewski, zamies gzkały w tymże domu acle. 
ny będzie bewwaglodny areszt. Obwieszozenie podkri jewski odniósł kilka ran tłuczonych głowy, 


ślu, że większość narodu srozumiała już, jakie niebez 
pietueństwo grozi mu zo strony żydów, reszta zań, o 
ile chce nie słuchać wezwań, musi je odczud na wła 
anej skórze. 


między innemi zań przecięto mu dolną wargę. 
Poszkodowany udał się na stac ję pogotowia ra 
tunkowego gdrie mu udzielono pierwszej po 
mocy. 


(—) 8-my dzień procesu namborskiego przyniósł Wieść o pobiciu 


Maciejewskiego oburzyła 


srereg mcaęgółów, oświetlających nastroje wśród] tilku: młodzieńców, którzy ni - namyślając się 
dołów UON na terenie Drohobycza przed zamordowa wióle postanowili 

niem 4. p, Hotówki. Zastępca kierownika urzędu śled > : i i 

czego w Drohobyczu, przodownik Jurkiewioz, w ob- pomścić porażkę. 


sąornem Gozńańiu ktwiepdaił, 
norderatwem w lokalu 


ġe ma. 3 miesiące przed 
„Pioawity” odbyła się kon 
fęrencją UON, w której bral! również udział Moty 
ka, Biłasowie, Danyłyszyn 1 Bunlj, Mówiło mię 0 
tem, że do Lwowa mają pfzyjechać 4. p. Ilołówko 
t minister Jędrzejewies dla kontynuowania akcji abl) 
żenia polsko - ukraińskiego. W tym czasie Konową 
jec wyduł sakas dokonywania aktów sabotażowych 
Jęk jednak podawały ulotki rozpowszechniane przes 
komunistów, doły UON ~- wbręw temu zakazowi doka 
naty mamachu na śycie Hołówki. 

(=) Według meldunków, jakia otrzymał do go- 
dziny 22 komisarz poneralny  Pożycaki' Narodowaj 
na teręnie całego pafńiątwa subękrybowano Pożyczkę 
Narodową na sme 905 mtljonów, 850 tysiecy. 

W Warszawie sabskrybowano Pożyczkę Narodo. 
wą na łączną snme 64,361 tys, zł, 

Meldunki w dalszym ciągu napływają. 

(—) Wobec zapytań w sprawie subakrybowąnia 
Pośyczk! Narodowej w monetach złotych, wyjn$nia 
się wszystkie plącówki uubakrypcyjne otrzyma 
ły polecenie przyjmowania na subskrypcję monet zło 
tych według kursów tranzakcyjnych. Subskryban= 
tom, wpłącającym należność monetami złotami, wyda | 
wańc będą kwity a zaznaczeniem, ża wpłata nostapilą 
w złocie, Subskrybenci, któray wpłacą zgóry cn!Ko- 
witą należność w ałocie, otrzymają bonifikatę, prze- 
widziany dla wpłacających zgóry, od komitetów 
obywatęlakich zań, otrzymają npocialńw" dyplomy. 
(—), Trwająca od dłużzzago czasu pertraktacje fabryk 
obuwia gumowego zostaly wczoraj definitywnie roz 
bite. 

Pomimo usgodnienia 


21.16tni 
przy 


niojąki 
zamieszkały 


Ofiarą tej zemsty padł 
Mordka Smoleński, woźnica, 


to dźwignia handlu 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


20 


w Echu 


da'ą zawsze skutek i jako 
gazetowe aą walnę od 


pi 


podatku miejskiego. 


szóregu pumktów umowy, 
dotyczącej kontynentów sprzedaży dla poszczepól- 
nych fabryk, sposobu głosowania, wyboru wiaądz itd 
pertraktacjo rozbiły się ò apruwę piedziby syndykatu 
gumowego. 


r. med. HENRYK 


(—) Wezoraj późnym wieczorem Rita Gorgónowa 
wraz z dzieckiem została przewieziona na dworzec 
krakowski, gdzie umiessczono ją pod eskortą w osob 
nym przedziale w pociągu, w którym odjechała do 
więzienia w Fordonie. 


Specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych 


6-go Sierpnia 2 


rzyimu'e od 2 — 41 od 8 — 9 wiecz. 
z w aledz. i święta od 10 — 1 po poł. 


(—) Do Łodzi przybył nowomlanowany okręgowy 
Insptktor Pracy inżynier Wyrzykowski 


Dr. Med. 


M.KLACZKO 


Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje 12 — 2i od 5 — 8 po poł 
Ceny lecznicowe. 


„DZIEJE GRZECHU“ 
na ckrunie „Grand.Kina*, 


Sfilniowanie „Dziejów grzechu” Żeromskiego 
nie było zadaniem łatwem, Realizator musiał od. | 
nieść się z pictyzmem do tekstu powieści, co krę» 
powało do pewnego stopnia jego wyobraźnię, a za 
tezem spowodowało pewne przeładowanie filmu 
djalogami. 

Lecz w tlurannej 4 pracowitej inscenizacji Hon 
ryka Szaro jest szereg scen o dużych walorach kino 
wych. Wielka dbałość w opracowaniu szczegółów 
świadczy korzystnie 

o ambicjach reżysera 


Pokazując na początku obrazu kartę tytułową 
sławnego utworu literackiego, na końcu zaś obra- 
zu ostatnią jego stronice — realizatorowie okre» 
lib wyraźnie swoje znłożeniei pokażemy ta e 
napisał Żeromski. Względy insceniracyjne j 
spowodowały przeinaczenie ważnych postaci, sj 
stępujących w utworze Żeromskiego. Stosunkowo 
najbliższe wizyj Żeromskiego są typy kryminalne 
pokazane na ekranie. Ze Spławskiego i z Pocliro- 
Junoszy.Stępowskiego i Sum. 


Dr, med. 


Z. STACHOWSKA — 


akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 153. 
powróc:ła 


przyjmuje od 2 — 4 i 5 — 8 wiecz. 


ma w interprete 

borskiego, tc „Dziejów Grzechu” byłby DOKTÓR 
prawdopodobnie zadowolony, El L gä B g € 

Aktorzy ci. poiohnie jak Fritsche grający ojca E- + 

wy Pohratymskiej — potrafili się wczuć w ducha powró cił 


utworu i stworzyli typy i charaktery do pokaza. 
nych przez Żeromskiego bardzo zbliżone. 

Karolina Lulieńsku okazała się doskonałę ar- 
tyśtką filmową, P, Damięcki — kulturalnym i in- 
teligentnym artystą. Jednak Łukasz Niepołomski 
a ckranu ani jednym gestem, ani jednym saczegó. 
łem nie przypomina bohatera powieści, 

Nieco groteskowo, nle b, senig a dł 
Horst w interpretacji świetnego urnakowicza, 
Węgrzyn, chociaż obsadzony w  nieod owiedniej 
roli pasera — zawsze jest aktorem wyso iej klasy. 
Wymienić trzeba ponadto: Zelwerowicza, Żabczyń 
skiego oraz Stanisławskiego w roli księdza. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłelowe. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przytmuje od godz. £—16 12—2 8—8 wiecz 
i W niedziele i śwista od 9 do II rano. 


Dr. med. 


DR. HELLER 


powrócił 
specj. chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Traugutt S, telef. 179-89, 


Przyjmuje od 8 — 11 r. i od 4 — 8 wiecz 
W niedziele | święta 11 — 2 pp. 


BIZ EZ e ZWANA | KE TAOWOTAŚPRN POONŚ 


lyk. 2.250 gr. miesiecznie 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 


Prenumeratę zamawiać można od każdego WOŁKOWYSKI 


dnia miesi 
ub tel. 102-28 Cegielniana 4, 


Adres: Karola 2 I 
lub Piotrkowska 11. tel. 102 - 29. Przyjmuje chor. skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Przy odbiorze w administracji Karola 2 
lab Piotrkowska 11 prenumerata wy: a siła 6—FIE—Dw. w KSIĄ 
i św. ed u. 9 —1 w poł. 


nosi tylko 2 zł, 20 gr. 
MIW ZZ R O KE ZOT 


Cichy w głośnej bójce. 


Kronika SE koa e PAT S | 


tel. 216-50 Krzesła 
eae mma a z mm 


Pieśń nad Piesniami 


Passe-Partouts i bilety ulgowe niewaźnoe. 


Dorożka z koniem w płomieniach. 
EEMALE PERECA. 


Mendla, 
Straty wyrządzone przez ogień sięgają wysokość 
3,000 złotych, Przyczyną pożaru było najprowdope | 


dobniej nięgstrożne obchodzenie gię z ognięm. 


a 
ną atrychu domu 
sadze. 


pra 


Strna ogień wii 


Dziś o godzinie 9 awk 
ulicy Nawrot 11 zapaliły się 
kalizowała w zarodku 

Przyczyny — wadliwa konstrukcja przewodu Kí 
minowego, 


= —— 


ulicy Żabiej 9, Smoleński poza szeregiem 

tłuczonych, odniósł lekką na szczęście ranę 

tą. pleców. Poszkodowanemu udzielił pomocy 
karz pogotowia ratunkowego. 


. i 


W podwórzu przy ulicy Wólczańskiej IW 

bójce został dotkliwie poturbowany 36-16 
ni Mieczysław Dąbrowski, ślusarz  zamiesk 
kały w tymże domu, Ofierze bójki udzieli 
pierwszej pomocy lekarz miejskiego pogot l 
wia ratunkowego: 

K ” ` 

W domu przy ulicy Mostowskiego w ezasi 
bójki rodzinnej odniósł 8 rany głowy 45.lotr 
Pdward Cichy. Pomocy udzielił mu lekarz y 


gotowia, 


EEEE "UMA Ni (TU TENE 


ŻYCIE PABJANIC, 


JESZCZE JEDNA KRADZIEŻ NA 
JACH MIASTA. 
Złodzieje ogotocil mieszkanie. 


PERYFEŃ | 
i 


Pahjanice,. - dnia 30 września, Późnym  wicc:o 
rem do mieszkania prywatnego Leonarda Konow 
sklego, wëpáłwľušcielela firmy Kotnowski I S.ka “ 
Pabjanicach, przy ul. Zamkowej róg ul Ostatnie! 

dabrałi się złodzieje, 
Właściciej mieszkania znajdował się wówcaos * 
binrze firmy mieszczącej się w tejże posesji 

Gdy ohie kobiety położyły się na spoczynek | 
zasęty, złodziejć otworzyli drzwi wejściowe wi 
trychem, zamknęli na klucz drzwi wiodące do xy: 
piulni, w której spała żona właścięieją i splomdee: 


wali pozostałe mieszkania, zabierając wszystko, © 
im pod rękę wpadła. 

Między innemf, złodzieje skradli futro p. Kot 
nowaskiej, sqebrna nakrycia stołowe, bleliznę, suk 
nie it p. przedmioty, Siutgcoj pe  Kotnowskidi 
xdodzieji skradli całą jej skromną garderobę, Wsi 
mieniona obecnie niema w co się ubrać, f 

„pan kadowunis obliczają; swoje swaty na sui 
TOKO tysiyca złotych. Policja wszczęła energiczu l 
| pôs ścig za złodziejami, jak dotychczas, bez rezult 
tu. f 

SZKOŁA RZEMIOSŁ, l 

Jak się dowładujemy. wiadomość zamicszcx0 
na w porannych pismach, jakoby odlewni 
Po Rzemiosł była unieruchomiona nie od] 


ZIOMKOWSKI EEIEIEE 


w, BALICKA 


Piotrkowska 200, (róg Pustej) 
Telef. 194-03. 


Choroby skórne i weneryczne. 
powróciła | 


Przyjmuje wyłącznie kobiety i dziesi ed 1 do 3 
lod 7 do â wieci. 


DR. MED. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerja 


Zgierska 11, tel. 246 - 09 


Przyjmuje od 4 — 8 w. 


unikacja Autobusowa 


tel. 145-10 YSNA BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchudza z postoju wła»: 

nego przy ul. Brzezińskiej Nr, 144, Odiazd ch 

godzinę, poczawszy od godz B-ej rano do 21-€ 
wiecz Dojazd tramwalami Nr 116. 


EDI E"IEK 10 12 mł ZÓESZZPOZEOAŃEZAÓA 


z KURSY polskiej YMCA.: Języków Ob” 


cych, Radjotechniczny i Fotograficzny 
223—90 v 
16-ej dt 


Zapisy Piotrkowska 8%, tel. 
godz. od 10-ej do 13-ej i od 
21-ej. 


10 ZŁOTYCH miesięcznie  urzędnikoi 
na wypłatę konfekcja, obuwie  bielizn: 
manufaktura, firanki, Piotrkowska 37 v 
podwórzu. 


DNIA 28-go b. m. zginął pies wilk, cdpro! 
wadzić zm wynagrodzeniem ul. Małachow 
skiego 4a, parter, 


'TANIO sprzedam domek 5-cio mieszkanie: | 
wy przy ul. Podwórzowej Nr. 2. (Piaski), 
Wiadomość na miejscu, 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wyżeł, sarniej mii 
ści, Do odebrana za zwrotem  kosztów:| 
ul. Młynarska 9, m, 32, 4 


OTOMANA  skrzynkows, tapczan, PERN 
dębowe, robota solidna, tanio sprze 
dam, Kilińskiego 160, Przeździecki. 


ZALEWSKA Otylja, ul, Brajera 6, zgi 
biła legitymacje. wyd. z f. L K, Poznań 
skiego, 
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„ECU 


— Armja bandytów. ="=mSzaieństwa platynowej blondyn« 


KRUCJATA PRZECIWKO ZBR 


Pilat w todze sędziego. 


Chicago we wrześniu. 
„czerwona armja“ — oto nazwa, 
jaką p. Dern, minister wojny w Sta- 


nach Zjednoczonych, nadał bataljonom | 


zbrodniarzy, którzy 
stwo w stanie stałego niepokoju i alar 
mu, 

Jest ciekawe, 


że ta nielegalna ar- 


mja ilościowo trzykrotnie przewyższa | 
regularne wojska wuja Sama, a ponad |wali razem i byli 
to stale wzrasta. Posiada do swojej dy szych stosunkach, 


spozycji broń wszelkiego rodzaju, 
wszystkie możliwe maszyny śmiercio- 
nośne, poza ciężką artylerią. 

Jak stwierdzają dane statystycz- 
ne, liczba osób — mężczyzn i kobiet — 
żyjących z bandytyzmu w St. Zjedno” 
czonych, sięga olbrzymiej cyfry 

400000 głów. 

Szkody, wyrządzone ogółowi przez 
„czerwoną armję“, są nieobliczalne. 
Natomiast ustalone zostały następują- 
ce dane w roku ubiegłym: 

Zabójstw: 12000; porwań: 3000; 
kradzieży z włamaniem: 50000; zbroj- 
nych napaści: 100000. 

Co do sum, jakie te przestępstwa 
przedstawiają dla społeczeństwa, wy” 
noszą zgórą 

13 miljardów dolarów. 

Jest więc rzeczą zupełnie natural- 
ną, że rząd St. Zjednoczonych rozpo- 
czął akcję „oczyszczającą”, którą pra- 
sa amerykańska popiera całą swą po 
tęgą. Ogłoszono odezwę ministra Der- 
na, a „New York American“ zwłasz” 
cza Stara się szerzyć zapał „krucjaty 
przeciwbandyckiej”, 

Niestety specjalna umysłowość A- 
merykanów, zwolenników swobody 
indywidualnej za „wszelką cenę“, po- 
części staje na przeszkodzie najlep- 
szym zamiarom władz. 

Policja w Chicago dokonała w osta 
tnich dniach kilku chwalebnych wysił- 
ków w celu oswobodzenia „stolicy 
zbrodni”, aresztując sześciu 
nych bandytów. 

Jednakże od aresztowania do wy- 
miaru odpowiedniej kary droga jest 
bardzo daleka. Po dawnemu w proce- 
sach bandytów amerykańskich 

brakuje świadków 
obciążających oskarżonych przestęp” 
ców, ponieważ "podobne zeznania są 
bardzo ryzykowne. Wyrok zaś po 
większej części opiewa: kara za włó- 
częgę” j już jest postępem, że bandy- 
cj czas jakiś pozostają pod kluczem. 

W ten sposób w minionym tygod- 
niu przed sędzią Tomaszem Green w 
Chicago, stanął jako „włóczęga złej 
reputacji“ znany morderca, członek 
bandy Al Capone, niejaki Jack Mac 
Gurn, przezwany „Mitraljezą”. 


4 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Rita Holm podczas ataku gazowego na Warsza. 
wę podczas zapadłych ciemności wpadła w ręce po- 
rucznika Gulicra, Jej „opiekun* major Michał Bie- 
licz nie widział, jak jego podwładny obejmował 
piękną tancerkę wśród huku strzelających dział 
Przeciwlotnicrych, 

Aby się obronić przed agresywnym adorato- 
rem Rita ugryzła go w wargę. Gdy ciemności się 
rozjaśniły stwierdziła, że porucznik Gulicz nie 
inia? żadnezo znaku na ustach. Musiał to więc być 
ktoś inny. W rej chwili z samolotu zeskoczył lot. 
nik ze spadochronem. Był to przystojny Jerzy 
Skalski, którego Rita olśniła. Dowiedriawszy się. 
to jest ona tuncerką w „Alkazarze* udał się wie- 
zórem do tego lokalu, by ję tam spotkać. 

G 
Ale zanim to nastąpiło, minęła godzina 
i sala napełniła się gośćmi. Przy są- 
siednim stoliku uplasowały się trzy 
iordancerki, jedna bardziej wymałowa- 
na, niż druga. Usiadły tutaj przez 
wzgląd na młodego sąsiada, który żlo* 
pał ciecz. ozilaczoną w cenniku liczbą 
budząca szacunek w kryzysowych cza- 
sach: 60 (sześćdziesiąt) złotych  butel- 
(a! Puszczały doń oko; mizdrzyły się 
długo, aż nagle draneły zelektryzowa- 


Me: patrzał tu į jego wargi poruszyły 
się kilkakrotnie. 

— Pan coś mówił? 

— Tak sobie... Do siebie. 

— Ale o nas! 

— Q was, — przyznał szczerze. 

— A co? Co? Proszę powiedzieć. 
Bardzo prosimy. — Nalegały tak dłu- 


go, że wkońcu musiał ustąpić, ~ 


utrzymują pań- | niezwykle czynnym bardzo 


notoryce- |: 


Antoni Marczyński 


| Przypuszczać należy, że „zła repu 
tacja“ nie jest znowu w Chicago prze 
szkodą zanadto © poważną, bowiem 
Mac Gurn był doniedawna członkiem 
ekskluzy- 
wnego klubu golfowego w tem mie- 
ście do którego należał 
również sędzia Green. 

Obaj panowie niejednokrotnie gry- 
zawsze w iak najlep 
tak zażyłych nawet, 
że omal się nie „tykali*, gdyby to by- 
ło możliwe w języku angielskim, 

Mimo to sędzia skazał swego par- 
tnera na sześć miesięcy-więzienia, rad 


że może tym krokiem wystawić sobie 


samemu świadectwo „dobrej, niena- 
gannej reputacji". 
Dzienniki amerykańskie nie waha- 


ią się zaznaczyć, że sądownik, zdolny 
ukarać partnera w grze, posiadać mu 
si duszę Spartanina. Co do Jacka Mac 
Gurn, czyli „Mitraljezy*, po odbyciu 
kary będzie mógł .swobodnie 
zabijać dalej, 

skoro taki jest jego zawód. 

Taka oto jest w Ameryce 
MY teorią a praktyką, 


różnica 


Op. 


Egzamin w szkole kucharskiej. 
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Wesoły egzamin w szkole kucharskiej. Adepci szlachetnej 
i miejętnością przyrządzania najbardziej wyszukanych 


Ted 


sztuki popisują się u- 
potraw, 


Synowie zastrzelili pijanego ojca. 


Dramat rodziny urzędnika, 


We wsi Bourtviller koło Mulhouse 
rozegrała się strasżńa tragedja rodzin 
na. 


Leon Strauss zatrudniony jako u- 
rzędnik w  Mulhouse odznaczał się 
wielkim pociągiem do kieliszka. Po pi 
janemu Strauss znęcał się nad swoją 
żoną i 

bił ją do krwi. 


przed brutalnością męża niewiasta 
schroniła się do pokoju, w którym spa 
li jej dwaj synowie — 19-letni Ermund i 
14-letni Alfred, 


Zbudzeni ze snu młodzi ludzie są- 
dzili, że życiu matki grozi niebezpie- 
czeństwo. Stając więc w jej obronie, 
wyciągnęli z pod poduszek przygoto- 
wane na wszelki wypadek rewolwery 


Onegdaj w nocy Strauss wrócił do |i kilkoma celnemi strzałami położyli pi 


domu bardziej niż 


Powieść filmowa, 


— Zastanawiałem się, — rzekł, — co 
by z waszych twarzyczek zostało, gdy* 
by je tak dobrze wymeczyć w ciepłej 
wodzie. 

— Arogant!... Impertynent!... 
— stopniowały szybko. 

Dzidzia, kwiaciarkaą dancingowa, są- 
dząc, że barówki juź nawiązały kontakt 
z młodym gościem, podeszła do niego 
czemprędzej. 

— Róże. 

— A poco mi róże? Dla kogo? 

— Dia... dla tych ładnych pań tu, o- 
bok. 

— Obejdzie się! — fuknęła jedna z 
trzech obrażonych »piekności*. — Niech 
się ten pan wpierw dobrych manier 
nauczy! 

Jerzemu tala krwi napłynęła do gło” 
wy. Uznał bez wahania, że spotkała go 
ciężka zniewaga, nie wiedział tylko, jak 
na to zareagować, skoro został obrażo- 
ny przez kobietę, W swem poszampa- 
nowem zamroczeniu zamierzał już za- 
sięgnąć radv kelnera, gdy wtem na pod 
„um orkiestry wstąpił ulizanv gigolo i 
obwieścił urbj et orbi: 

— Rita Holm w tańcu wschodnim. 

Zęgasły wszystkie światła, z wyviąt- 
kiem osłoniętych abażurami lampek w 
lożach pod ścianami, potem równocześ- 
nie zapaliły się trzy barwne reflektory; 
a smugi ich światła skrzyżowały się na 
szczupłej sylwetce tancerki, która -_nie 
wiedzieć kiedy mrzebiegła tuż obok 
stolika Jerzero i nagle wwosła na środ 
ku sali. 


Cham! 


zwykle pijany i |ianego ojca trupem pa miejscu. 
wszczął awanturę z żoną, W obawie | 


Orkiestra zaczęła grać jakąś rzeko- 
mo wschodnią melodię, tęsknie monoton 
ną i monotonnie namiętną, a ręce Rity 
Holm ięły wykonywać zgoła ekwilibry- 
styczmę łamańcę, Chwilami naśladowa- 
łv'do złudzenia ruch skrzyseł ptasich, 
chwilami %viłv sie, jak węże ; mógłbvś 
przysiąc: że te przeraźliwie giętkie ra- 
miona nie posiadają, nie mogą posiadać 
ani jednej kostki, niekiedy znów stawa- 
ły się jakgdyby cudzemi rękami į piesz- 
czotliwie ślizgały się po korpusie tan- 
cerki, wyprężonym w quasi ekstatycz- 
nem upojeniu. 

— Ona to robi rierwszoklaśnię, 
zadudnił basowy głos jakiegoś grubasa: 
— niczem nie ustępiue sławnym tan- 
cerkom iawańskim, których produkcje 
podziwialiśmy na Wystawie Kolonialnej 
w Paryżu, Pamietasz, Zosiu? 

—.Cicho tam! — huknął Jerzy Skal- 
ski. 

Jerzy nie był na Wystawie Kolonial 
nej į wogóle nigdy nie widział tańców 
wschodnich, nawet tych „made in Po- 
land". Może dlatego by? zachwycony, 
lub -raczej dlatego, że ten numer pro- 
gramu wykonywała Rita Holm, której 
niespolita uroda olśniła go od pierwsze 
go wejrzenia. Coprawda Rita wygląda 
ła teraz inaczej, niż na lotnisku: tam 
bvła dystyngowaną, wytwornią damą 

w świetle barwnych reflekto- 
rów, w kostiumie egzotycznej tancer- 
ki wyglądała, jak... jak... Jerzv nie u- 
miał znaleźć odpowiedniego określe- 
mia. ale teraz Rita podobała mu się wię 
cej; teraz była w swoim Żywiole, w 
swojej właściwej skórze. to poznał od- 
razu... 

„Numer“ dobiegał końca, nawet ta- 
ki laik w deiedzinfe choreozrafji. jak Je 
rzy domyślił się tego. Rita. rapół leżąc 
na parkietowej posadzce:  trzepotała 
bajeczuie gibkiemi rękami. coraz wol- 
uiej, coraz słabiej. 

— Czy ona eppp... odstawia zdycha 
jącego cepppelikana? 

—. Milcz, profanie! — Jerzy Ścisnął 
w garści szyjkę. swojej. butełki, tkwią- 


Samolotem „uprowadziła* narzeczonego. 
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0 D N |. kilku dni „sensacyjne“ małżeństwo 


Tematem rozmów w Hollywood jest 


młodej gwiazdy filmowej Joan Harlow, 


„autentycznej* platynowej blondynki, 


znanej ze swoich kaprysów i sza- 
leństw. 
Nowe jej, trzecie skolei zamążpój- 


ście zainscenizowane zostało w ten spo 
sób, aby narobić 
jaknajwięcej hałasu. 

Jest to w duchu amerykańskiej rekla- 
my, która wymaga oszałamiania tłu- 
mów sensacyjnemi ewenementarmni. 

Niecodziennym jest już fakt, że wy 
brańicem Joan Harlow jest zwykły so- 
bie fotograf, pracujący w studiach Hol- 
lywoodu. Następnie sam ślub odbył się 
w okolicznościach zupełnie warjackich. 

Małżeństwo do ostatniej chwili 
trzymane było w tajemnicy, tak, że za 
skoczyło zupełnie przyjaciół i znajo- 
mych gwiazdy. Dowiedziano się nagle, 
że Joan Harlow 

samolotem „uprowadziła“ 
narzeczonego 

Cossona z Hollywood i oboje noca wy 
lądowali w małem miasteczku Yama 
w stanie Arizona. Pomimo pory zupeł* 
nie nieodpowiedniej na załatwianie 
spraw małżeńskich zdołali w nocy po- 
starać sie o potrzebne papiery į o go” 
dzinie 4.30 ńad ranem zjawili sie u se 
dziego Freemana, przed którym ślub 


EDGE 


Od pewnego czasu wielkie katedry 
ikanadyjskie płoną jedna po drugiej. Z 
jakich powodów się to dzieje, jaki to 
jest zbrodniarz czy manjak, który od 
ośmiu miesięcy przeprowadza niepo- 
czytalny czy diabelski plan zniszczenia 
wspaniałych dzieł architektonicznych 
w Kanadzie — nikt nie może dać na to 
odpowiedzi. 

Ostatnio wieża wielkiej katedry hi- 
storycznej w Quebec 

zaczęła płonąć. 
Wszyscy strażacy miejscy, mimo nie- 
słychanych wysiłków, nie mogli opano- 
wać pożaru. Ze wspaniałego zabytku 
jak i sąsiedniego konwentu Sióstr Je- 
zusa i Marji nie zostało nic prócz 
zgliszcz i popiołu ze sterczącemi żelaz 
nemi wiązaniami, Około 500 '/ zakonnic 
pozostaje bez schronienia i jedna 
ochronka dla sierot musiała zostać ewa 
kuowaną. Natomiast skarbiec katedry 
zawierał wspaniałe kielichy !iurgiczne 
ze złota, stare obrazy reprezentujące 


historję Kościoła katolickiego į zbiór 
nieoszacowanej wartości medaljonów 


papieskich, Wszystkie te zbiory zostały 
zniszczone, powodując 


Katedry Kanady ploną 


się odbył. Następnie obliubieńcy z, 

dli nagwałt Śniadanie, wrócili pędeni 
na lotnisko i wystartowali spowroten 
do Hollywood. 

Wypytywany przez 
okoliczności, w jakich się odbył ten 
niezwykły ślub, sędzia Freeman o- 
świadczył, że wszystko dokonało się 

w rekordowym tempie, 
bo młoda para szalenie się spieszyła 
Starczyło mu jednak na tyle czasu, że 
by zauważyć wdzięk i urodę Joan Har 
low. Wydaje mu się ona „zabóiczo 
piękna“. 

Zabójczo piękna Joan Harlow ma 
już za sobą niemniej zabójczo piękną 
przeszłość. Po raz pierwszy wyszła za 
mąż, mając 16 lat, za bogatego miesz- 
kańca Chicago, Fremont Mc Gres, kió 
ry przed dwoma laty wniósł skargę 
rozwodową, zarzucając jej „pozowa” 
nie do niemoralnych fotografij“. W/ kil 
ka miesięcy później poślubiła producen- 
ta filmów Pawła Berna, który niedłu: 
go potem 

popełnił samobójstwo, 

Gwiazda odziedziczyła po nim cały 
majątek i stanowisko w Świecie fitma- 
wym, ale niektórzy jej przypisują winę 
samobójstwa Berna, jak również samc 
bójstwo pierwszej żony tego ostatnie- 
go, której trupa wyłowiono z rzeki Sac 
ramento. 


reporterów « 


—— 


Policja w poszukiwaniu podpalaczy. 


nieocenione szkody. 

Katedra ta jest czwartą zrzędu. któ 
ra zrianęła w ten sposób. W stycznu 
tegu roku, wypadki podpaleń zostały 
rczpiczęte przez zniszczenie kościołu 
Swiętego Ludwika, gdzie znaleziono bi 
bułę komunistyczną į dwa stare worki 
napoicne naftą. W marcu jeden z maj- 
wspanialszych kościołów kanadyjskich 


uległ zniszczeniu 


w ten sam sposób. Wreszcie w kwict- 
niu ogień strawił przepiękną bazyiikę 
w Montreal, 

Systematyczne te pożary prawdo- 
podobnie są przygotowywane przez 
złoczyńicę względnie jakąś  Szajkę 
złoczyńców. Wskazywałyby na 
to odkryte slady po komu- 
nistach. Policja kanadyjska czyni 
jednak przypuszczenie, że możliwem 
jest, że czynią to nie komuniści, ale 
ktoś inny, który stara się odwrócić u- 
wagę od siebie a zwrócić ją na komu- 
mistów. Jak jest tak jest, ale jeśli policji 
w dalszym ciągu nie powiedzie się tra 
fié na Ślad manjaka czy złoczyńców 
wszystkie katedry Kanady spłoną, 
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cej w wiaderku z lodem, zupełnię zde 
cydowany cisnąć ten pocisk w pijaka, 
Kdyby ów zrobił jeszcze jedną taką u- 
wagę. Lecz pijak umilkł Jerzy skiero- 
wał więc wzrok coprędzej w stronę Ri 
tv i nie ujrzał jej. Ktoś mu ja zasłonił 
ktoś oparł się plecami o jego stolik, Ja 
kaś kobieta. Aha, Dzidzia, kwiaciarka. 
Znowu ją tu licho przyniosło. Jerzy 
bez ceremoniji pociągnął ją za łokieć. 
Odwróciła się. 

— [le róż pan sobię życzy? — spy- 
tała z przymilnym uśmiechem | nadal 
stała przed nim, jak kołek nadal zasła- 
niała mu widok na środek sali I to w 
chwili. gdy zapalono wszystkie świa- 
tla. gdv Ritą żegnana tuszem orkiestry 
i ogłuszającemi brawami publiczności: 
cofała się w ukłonach ku wydściu! 

— lle róż? 

Jerzy omal nie zaklął bardzo do- 
sadnie. Wtem strzeliła mu do głowy 
myśl trochę warjacka, którą jednak z 
miejsca uznał za genialną. 

— Wszystkie! — krzyknął, — Ku- 
puje wszystkie kwiaty. — Zerwał się 


z krzesła. odebrał z rąk zdumionej 
kwiaciarki jej duży. płaski kosz z ró- 
żami i zastąpił drogę Ricie, która w 


drodze do garderoby artystek właśnie 
iniijała jego stolik. Przystanęła zdziwio- 
na a w tym samym momencie Jerzy 
rzucił jej do stóp wszystkie róże. 
ani... — to wszystko. co zdołał 
powiedzicć, lecz jego płomienny wzrok 
by? wymowniejszy od wszeikich słów 
i wyjaśniał powody tego czynu. 

A Rita była wyraźnie zaskoczona, 
mile zaskoczona, trzeba przyznać. Oswo 
iła się już dawno z różnemi oznakami 
uwielbienia dla swojej urody į tańca, 
ale w ten sposób nikt jei jeszcze nie 
złożył hołdu, Ten hołd, pomimo pozo- 
rów efekciarstwa, był zupełnie natural 
ity» szczery, Spotitaniczny, o tem świad 
czył wyraźnie wzrok tego  młokosa. 


znajoma. 
i Orkiestra zaczęła grać 
Jo odrazu wyrwało Rite z zadumy i 


którego twarz wydała sie Ricie iibi. 


do wagę 


położyło kres niewyraźnej sytuacji. 

— Dziękuję panu. — Skinęła głową 
uśmiechnęła się przyjaźnię ; szybko 0- 
deszła. Jerzy wciąż stojąc gapit się ic 
szcze długo na drzwi od garderoby ar 
tystek. chociaż te zamknęły sie już 
dawno za Ritą. 

— Co tu się dzieje? Proszę to zataz 

pozbierać. 
„ Jerzy odwrócił się. Za nim stał wy- 
iraczony kierownik dancinzu i zę zgor 
szona miną spogladał na rozsypane na 
podłodze kwiaty. Jerzy pomógł Dzi- 
dzi je zbierać... 

Orkiestra grała najmodniejsze tan- 
go krajowego wyrobu. Ckliwie sSenty- 
mentalna,  posępnie żałosna melodja 
przypominała raczej marsz po£rzębo* 
wy, niż wspniałe, ogniste tanga argen- 
tyńskie, ale spadkobiercy rosyjskiej 
chandry ogromnie lubią takie „kawał- 
ki”, Zaroiło się więc od tańczących par 
na parkiecie, a w powietrzu kwilily ka 
rawaniarske słowa tekstu, idęakiie do* 
branego do bcznadziejnej melodii, róż- 
ne: łzv, żal, zapóźno, nigdy. melancho* 
lja, jesienny deszcz, rozpacz, smutek, 
rozstania i tym podobne .„perełki"... 
Czy mam te kwiaty odnieść pa- 
14 Holm? — spytała Dzidzia. zainkaso- 
wawszy słone honorarium za wszyst- 
kie swoje róże. 

— Nie trzeba, dziękuję panience, — 
Postanowił je osobiście wręczyć Ricie 
czekał tylko na odpowiednia sposob- 
ność, Piccolo wbiegł właśnie do garde 
roby artystek i wyszedł stamtąd pa 
chwili w towarzystwie starszawej nis- 
wiastv. bardzo wysokiej, kościstej, u- 
branej w cudaczną suknię. zapiętą aż 
po brodę. „Mumja* ta, mijając Jerze- 
ge. obrzuciła go badawczem. spojrze- 
uem. Gdy przeszła, Jerzy powstał. U- 
znał. że stosowna chwila nadeszła. Ca- 
ła sala pławiła się z rozkosza w odim; 
tach pońurej melodii, orkiestrą musia- 
łą bisować swoje łzawe tango: nikt 
Pic zwracał uwagi na Jerzego, tak mv 
się orzynafmniej zdawało, A jednak... 

(e. d. n.) 
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„Kiba 2ę Soli 


Bycie wazawz w 
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Od dnia 1 akad; 1933 roku wa- 
gon bezpośredniej komunikacji (Il i HI 
klasa) Warszawa—Belgrad w pociągu od: 
„wos tg z Warszawy Głównej o godz. 

30 i pociągu przychodzącym do War- 
wy Głównej o godz. 23 m. 10 spowodu 
bardzo małej frekwencji podróżnych mię- 
dzy Budapesztetn i Belgradem kursować bę 
dzie tylko między Warszawą a Badupesr- 
tem, 
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Praca nad wielkiem widowiskiem histo- 
rycznem St. Przybyszewskiej p. t. „Sprawa 
Dantona* na otwarcie teutrn Polskiego do 
biega końco. Dramut przedstawia przeło- 
mową chwilę walki o władzę stoczoną po- 
między Robespierem a Dauntonem w wyko- 
naniu Kazimierza Junoszy - Stępowikiego 
(Robespiere) i Bogusławem Samborskim 
(Danton). W roli Kamilu Desmonlins wystą 
pi J. Kreczmar. Reżyserję objął Aleksan 
der Zelwerowicz, Dekoracje i kostjamy we 
dług projektów  Stanisławu Śliwińskiego. 
Premjcra prasowa w poniedziałek 2-go paź- 
dzieęgmika. 

t | & 

Z ccńtrum miasta usunięto już wielu że 
braków. Ale od czasu dO cmsu pojawia 
się na Marszałkowskiej lub na Nowym Świe 
cie żebraczka, która wraz z*dziećmi usada 
wia się na chodniku, O5tatnio policja aa- 
trzymała dwio takie żebraczki, 
zało jednu miała dziecko obce, 
niewątpliwie płaciła. Wynnjęte 
odesłano do matki. Żebraczi:a będzi 
rana administracyjnie, 
a 


jax się oka 
za którć 
dziecko 


uka- 


W mieszkaniach zajętych przez rodziny 
ubogie odbywa się zawodowe pranie bieliz: | 
ny, Matki przyjmują bieliznę do prania, 
mrobkując w ten sposób na utrzymanie ro | 
dziny. Pranie odbywa się w izbie, gdzie | 
mieszki cala rodzina. Powietrze jest prze- 
sycone wilgocią, ściany jmokre i spocone, je 
dzenie przesycone opgrami brudnej bieliz- | 
ny. Dzieci w takiej atmosferze nasużone 
są na choroby, zwłaszcza, żć bielizna może 
pochodzić od osób zakaźnić chorych. Wal- 
ka z epidemjami zmumù do zastanowienia 
sie nad kwestją prywatnego przy jmowania 
bielizny do prania. Ale względy bigjenicz- 


ne sprzeczne są ze względami natury gospo | nów, a dla mnie niema 


pozba wiłoby 


hirczej: zabronienie prania 
To też wysu 


rodziny środków utrzymania, 
wany jest projekt wybudowania 
pralni ludowych” 
ki odnajmowałyby _„boksy* do pracy, 

ka + * 

Gęsto zaludnione przedmieście Warsz 
wy — Praga nie posiadało dotychczas sta 
łego tentrzyku rewjowego, utrzymanego na 
odpowiednim poziomie. 
„Praskiego Oka" 
dyrekcję p. Juljana Oldaka, 


kierownika adminietracyjnogo „Morskiego | nim 


Oka" spotkało się z aprobatą ogółu pra- 
kon, którzy tłumnie odwiedzają nowy teatr 
4 oklaskują gorąco wykonawców obfitego 
1 zręcznie zestawionego programu, 


FRANCOIS de REZE. 
Zwierciadło. 


Jerzy Renniër czekał na swoich gości 
na pierwszem piętrze lokalu restauracyjne 
go, w reżerwowanej sa 

Był człowiekiem silnym jeszcze, lecz 
już napiętnowanym śladami życiowego 
zużycia: długie brózdy znaczyły się na 
jego surowej twarzy, jakby stężałej w wy 
razie tajemniczego ania, spojrze” 
nie iw zdawało się zapatrzone w wizje 

odległe. Ramiona miał zlek- 

ka agp elk jakby pod wpływem cięża* 
rów, adzących się w biezu lat. 

jjaja wielkie lustro weneckie w 

egga oprawie. uśmiechnał się zlek 

dając kg obojętny, a następ 

na chwilę, Doszły go 

Da de zza ze schodów. i zbliżył się 


do drzwi. 

Goście zjawili się razem w dwóch 
grupach: wszedł _ powieściopi- 
sarz Klaudjusz Orgel, jako stały bywalec 
lokalu. Twarz jego nosiła wyraz pogod- 
nie słodyczy, która była jego zwykła ma- 
ską światową; za him Żona jego Jacque- 
line, kobieta bezbarwna, o minie nieśmia 
łej i dyskrelnej, i i Marta Salviat, brunet- 
e o surowej twarzy, znana spowodu kil- 

ku rozgłośnych historyj miłosnych, kry- 

| sztuki w wolnych chwilach. następnie 

ymonde Serval, dynna śpiewaczka 
oar złotowłosa blondynka o pięknych 
błękitnych oczach, w towarzystwie ban* 
kiera Verliera, swego oficjalnego kochan* 
ka i wreszcie Piotr Martel, malarz mod 

ny, którego kiedyś łączyło uczucie gorę” 
= 4 krótkie z artystkę, w chwili, gdy ma 
lował jei portret. 

Rozmowa obracała się początkowo |n 
dookoła niedawnej podróży Renniera. któ 
ra przędsięwział — jak mówiono —dla 


jw 
To też otwatcie | Wiią, jestem bowiem z gruntu sprawie 


teatrzyku rewjowego pod dliwy: 
długoletniego | tielem butelkę konjaku, 


KRATECZKI. 


„PSZ 


Słownik polski jest wprawdzie róż- 
norodny, ale w tej swojej różńnorodno- 
ści mie daje się często połączyć. Posia 
da więc silne słowa, które nie nadają 
się do powiedzenia w t. zw. przyzwoł 
tem towarzystwie i posiada subtelne 
słówka, które wydają się Śmieszne w 
„mocnem”* towarzystwie. 

Przychodzi np. do kogoś bęcwał, 
który męczy, zawraca głowę, żąda po 
życzki w wysokości 100 złotych sło* 
wem warjat | czy można mu odpowie” 
dzieć innymi słowami, niż „a idź pan 
do jasnej” it. d.? Nie Z drugiej strony, 
gdy dó człowieka delikatnego przyj- 
dzie drab z nożem w ręku i woła for 
sy, Czy można mu zaproponować: mo- 
że pan będzie łaskaw spocząć? Papie 
rosika? A gdy znowu odwiedza nas dy 
styńgowana dama nie wypada do niej 
powiedzieć siadaj panna i gadaj, co 
chcesz gadać, 

I to jest niesprawiedliwe. Dlacze- 
go właściwie nie można pierwszej nai 
wnej w teatrze powiedzieć: stare pu” 
dło? Zwłaszcza, kiedy to jest prawda. 


Tak samo nie włem dlaczego dyrektor 


nazywa się „matwersant” lub „defrau 
dant“, a nie poprostu złodziej?. 

Człowiek prosty je kolację, czło- 
wiek dystyngowany: konsumuje. Czło 
wiek prosty golnie sobie raz i drugi, 
człowiek dystyngowany: wychyla kie 
lich, Kobieta z ludu urodziła dziecko, 
królowa raczyła powić syna. Poczcł- 
wina jakiś ukradł 10 złotych kasjer in 
stytucji „przywłaszczył sobię“ tyle to 
a tyle. Antoś jedzie na małówkę, pan 
Alired udaje się na week--end, Jeden 
dostał kopniaka, drugi „został zmuszo 
py do opuszczenia zebrania”. 

l to się nazywa sprawiedliwość. 
To nie jest sprawiedliwość. 
To jest zawracanie głowy porządnym 
ludziom. Wogóle jest źle na świecie — 
jak powiedziała kura zanim ją wrzuco 
no do garnka. Rzeczywiście jest źle. 
Człowiek by chciał się bawić, szaleć, 
kochać i co? Niema z kim i niema za- 
co. Dlaczego? Czy w kraju jest malo 
pieniędzy? Nie. Jest dosyć pieniędzy. 
Na pożyczkę znalazło się tyle miljo- 
głupich kilku 
Oto znowu dowód niesprawie 
Byle głupiopyski a 


tysięcy. 
dliwości świata. 


wielkich | mancik filmowy spojrzy na kobietę i 
4ę Których kobiety praczj zwycięża, a ja muszę ją najpierw pro- 


wina i jeszcze 
robi (tak 


sié na kolację, dać jej 
potem pyta się: ach, co pan 


«|jakby niewiedziala, co robię). 


To są takie drobne  niesprawiedli- 
ości świata, które mnie jednak dener 


gdy kupuję do spółki z przyja- 
dzielę się z 
uczciwie. Jemu daję butelkę, a 
am przedtem koniak. 
JĘZYCZEK. 
Zresztą to wszystko jest nieważne, 
są to bowiem tylko słowa. Ale i sło- 


sam wypij 


zagłuszenia zawodu miłosnego. sts powa an aiK SRE Sa ank CEI ES 
dał swoje wrażenia tonem lekkim i po- 
bieżnym, chcąc uniknąć głębszych myśl: 
jakie zataić pragnął. 

ano ostrygi, znienacka zapa 
nowało głębokie milczenie, pełne tajemnic 
Raymonde Serval, zwyczajem artystki. 
poczuła konieczność „nawiązańia” dalsze 
go ciągu. Zajęta odbiciem swem w lu- 
strze, jakby pochylonem ku niej, rze- 
kła: 

— Co za piękny okaz! Z przyjem* 
nością oglądać się można w podobnej o- 
prawie. Ciekawa też jestem, ile obrazów 
odbiło się w tem zwierciadle! 

— Cztery stulecia całe — rzekł Ren 
nièr z uśmiec 

— Tyle masek bólu lub radości — 
ciągnęła artystka — tyle spojrzeń. pała* 
jących szczęściem lub nienawiścią.., A nic 
ż nich nie pozostało... 

Och! trzeba tyko umieć patrzeć, aby 
je odnaleźć... Odczytać ślady, które jesz 
cze trwają... 

— Wolne żarty! 

— Bynajmniej. W samotności mojej 
zdoby wre pewną znajomość sztuki zwier 
ciadeł, zaś podróże, które niezawsze 


kształcą młodzież, niekiedy czegoś nauczą 


ludzi dojrzałych. Widzę... widzę... Chwi 
leczkę! 

Mata Salviat zaśmiała się z gory- 
czą: 


— Joustra oszukują więcej jeszcze niż 
kobiety! 

— Pozwól pani... Osoba, która to 
weneckie lustro w chwili, ciężkiej potrze” 
by sprzedala założycielowi tei restauracji 
była ową wielka pania, ciesząca się takiem 
powodzeniem w latach... powiedzmy ósme 
A dziesiątka nvnionego wieku, po woj- 

tamtej, Podziwiali ją wszyscy, na- 
wa właś sny Mąż, ĉo wiele znaczy... Mimo 
to zruinował ia dla innei kobiety, A po 


Drogie słówko. 


„ECHO 


ZOŁ WON”. "Eh 


wa czasem potrafią o tyle zastąpić 
czyny, że można za nieodpowiednie do 
brane słówko odpocząć w pace. 

Słowo jest niebezpiecznem narzę 
dziem zwłaszcza dla kobiety, które 
posługuje się niem w sposób wybitnie 
lekkomyślny. Niestety te wszystkie 
kawały z kłódkami na niewieście ję” 
życzki są tylko kawałami Ii w życiu 
wobec zbytniej humanitarności nasze- 
gó kodeksu karnego, nic dają się za- 
stosować. Swoją drogą u dzikich ple- 
mion afrykańskich jest lepiej. Tam ko: 
bieta stanowi własność, rzecz, prz: 
miot mężczyzny, który może go pokra 
jać w kawałki, zjeść żywcem, udusić, 
słowem zrobił z kobietą porządek i 
władza nic. To jest osobista rzecz pa- 
na — mężczyzny. A u nas gdy czło- 
wiek sobie jeden razik, ot żartem, pal 
nie kobietę siekiereczką w glówkę, za 
raz krzyk, sąd doraźny, strvczek i 
bóg wie co jeszcze. Tak jakby mało 
było kobiet na świecie i warto było 5 
jedną mniej robić tyle hałasu 

Ale do rzeczy. W restauracji Stami 
siawy Wieczorek pracowała w chara* 


kterze służącej Helena Strzelczyk, He 


lusia miała ozuścić pracę i zostawiła u 
koleżanki po fachu Konstancji Ada- 
miak swoje rzeczy, pożyczając nato” 
miast od niej parasolkę, Flielenka pa- 
rasolkę zgubiła, wobec czego Kostu* 
sia nie chciała jej wydać rzeczy. He- 
lenka na to wezwała posterunkowego 
a Kostusia do władzy z pyskiem i wy 
jeżdża do niego: „Pszoł wonf” Tak 
mů jucha powiedziała! A władza nic, 
tylko protokólik piękmie spisała | do 
sądu jędzunię. 


Sąd Grodzki skazał Konstancję A" 


|damlak na trzy tygodnie bezwzględne 


| 
| 


| 


go aresztu. 
Jakto można do władzy 
skiem? Slyszane rzeczy !? 
Jerzy Krzecki. 


z py- 


5 lat w 


Z Chojnic donoszą: 

Na ławie oskarżonych zasiedli przed 
wzmocnionym wydziałem karnym tut. 
sądu Okręgowego Karol Bentz, lat 72, 
rolnik, zamieszkały w Lubińsku, gmi- 
na Cekcyn, powiat Tuchola, ojciec 10- 
ciorga dzieci i jego żona Anna Bentz, 
lat 65. Oskarżeni stanęli pod zarzutem 
więzienia chorej umysłowo córki Huldy 


w chlewie 
przez okres 5-letni, Wskutek tego cho- 
ra straciła zupełnie mowę i nie może 
sama chodzić wskutek zamarcia mięśni 
w kolanach. 

Według przewodu sądowego, córka 
Bentżów cierpi na chorobę umysłową od 
około 10 lat, Ponieważ często miewa- 
ła ataki szału, podczas których de- 
molowała meble w mieszkaniu, urządzo- 
no jej w chlewie odgrodzenie ze słomą 
i tam chorą umieszczono, W  chlewie 
przebywała przez 5 lat, Dopiero 
naskutek doniesień sąsiadów wkroczy- 
ła policja i sprawą się zainteresowała. 

Oskarżeni tłumaczyli swe postępowa 
nie krytycznem położeniem oraz bra- 
kiem ubikacyj w domu spowodu licz- 
nej rodziny. Dochody 27 morgowego 


Siekiery i widły w ręk 


Z Inowrocławia donoszą: 

Sąd okręgowy z Bydgoszczy rozpa 
trywał na sesji wyjazdowej w Inowro 
cławiu sprawę krwawej eksmisji w 
Skalmierowicach w pow. inowrocław” 
skim. 

W maju br. miała być przeprowa- 
dzona eksmisja w mieszkaniu rodziny 
Wawrzyniaków w  Skałmierowicach. 
Stary Mikołaj Wawrzyniak otrzyma! 
od właściciela majętności dożywotne 
zaopatrzenie I mieszkanie, z tem ża” 
strzeżeniem że mieszkanie to otrzyma 
w innej miełscowości. Tymczasem gdy 


Zarembie odebrano willę ME 


Ze Lwowa donoszą: 

Przed Sądem Cywilnym we Lwo” | 
wie toczyła się sensacyjna sprawa 
przeciwko Zarembie, wytoczona przez 
jego szwagrów Kudelków i braci <ho* 
rej umysłowo żony Zaremby, o zwrot 
willi w Brzuchowicach, w której, jak | 
wiadomo zamordowana została 

Lusia Zarembianka. 


w Brzuchowicach. 


| ja mężowi Zarembie w stanie zamro- 
czenia umysłu. 

Sąd unieważnił akt sprzedaży, 
przyznając tem samem, iż willa stano- 
wić będzie zpowrotem własność cho” 
rej umysłowo żony Zaremby oraz jej 
syna Stasia Zaremby. Wobec niepeł- 
| noletności Stasia, opiekunami jego ma 


| iatku będą bracia Kudelkowie. 


Szwagrowie domagali się zwrotu Dziś nastąpi akt przejęcia zarządu 
willi, gdyż siostra ich sprzedała [willi z rąk Zaremby. 
—o0)o— 


Chcesz mieć zdrowe i 


lśniąco miałe zęby — 


Sanak" "wa OE ETA lwtywaj pasty tO zę pasty do N TOERE OT a o ~ i eliksiru Pulsa. 


nim... Spójrzcie! Czy widzicie ten wzrok 
pełen rozpaczy, który zdaje się chwiać, 
oddalać, riknąć... Może było to ostatnie 
spojrzenie, jakie rzuciła do lustra, gdy 
oddawała ie za kawałek chleba?.., 

instynktownie całe towarzystwo spoj- 
rzało na Jacquelmę Orgel. zaniedbana 
przeż męża po kilku latach szczęścia, By 
ło wszystkim wiadome, że pisarz w szyb- 
kiem tempie trwonił swój majatek rodzinny 
na kaprysy, pierwszej lepszej kobiety 
Marta Salviat zauważyła: 

— Ochi drogi Rennier. Przypadek 
zapewne poinformował ciebie o tych 
przykrych zdarzeniach.  Zmalazłbyś się 
jednak w wielkim kłopocie, gdybyśmy za 
żądali od ciebie szczegółów o poprzednim 
właścicielu zwierciadła... 

— Myli sẹ pani. Proszę śledzić 
błysk, który ukazał się w szkle zwiercia- 
dła i rozszerza się poza jego. ramę... 
samym ślodku lustra rysuje się twarz su 
rówa, o prawidłowych rysach, tchnących 
ukrytym ogniem pod chłodna bki: 
Epoka — rok 18350 — okres szaleństwa 
To triumfatorka, która ukradła męża A 
nej kobiecie, Radość najwyższa... 
dzę dume i okrucieństwo na jei Ro 
Ale potem... wszystko minęło tak pred- 


ko... 

Zdawalo się w tej chwili, że sale tò 
nęła w oku a światło skoncentrowało 
się tylko ra zwierciadle. przyciągającem 
wszystkie oczy. Jerzy Rennier obserwo- 
wał Martę Salviat, której twarz wydawa 
ła się bledsza niż zwykle. Klaudiusz Or- 
gel przerwał mu gwaltownie: 

si Nie znaliśmy pana dotąd w roli 
tak dobrze poinformowanego o przeszłości 
erudyty. J może — przypadkowo sieg- 
niesz pan jeszcze dalej? 

=— Może do czasów „bylego“ arysto 
kraty. który przeżył cały okres rewolucyj 


ate z niepokojem w sercu spowodu po- 
dwójseń egzytlrncji, której nigdy wyrzec 
sie nie potrafił. wie obiety. dwie n?” 
dzieje, dwie ucięki... ójrzcie na twarż 
ukrywającą się w ciea'u, by uniknać wt- 
doku odbicia :w+40 w Jest tutaj 
także, kolejno uny * niespokojny, zrezyg 
nowany i gotowy do czynu, któryby mu 
zwrócił swobodę. Byłby dusze swą sprze 
dał temu, hlovy obdarzył go spokojem. 
Lecz nikt se me zs'ost do podobnego tar 


gu. 

Klaudjusz Orgel schylił głowe. zaże- 
nowafy badawczemi spojrzeniami. 
Po chwili milczenia odezwała sie znie- 
nacka Raymonde Serval: 

— A kobieta, od której dostał zwier 
ciadło, była z pewnością jaka kokietką z 
czasów panowania Ludwika XVI? 

— Kokietką?Zalotnica tylko? Może 
czemś więcej jeszcze: gwiazdą pierwszej 
wielkości, blaskiem swym ożywialacą ca 
łe otoczenie. Imieni: jej w tei chwili przy 
pomnieć sobie nie moge, jednakże wróci 
się mej pamięci... Fetowana w życiu pry- 
watnem i na scenie... Ale wszystko oku- 
pić trzeba... 

— Co pan mówi? 

„Że jest to sra niebezpieczna i nie 
jest dobrze, jeżeli kobieta przyciąga tyle 
spojrzeń namiętnych, krzyżuiacych sie nie 
kiedy wrogo 1 z groźba. W zwierciadle 
tem, ogladając swoje oblicze. widziała 
kształt doskonały, podczas gdy iei dzier- 
żawca generalny przyglądał się jej z sa- 
tysłakcja.... 

— „Dzierżawca generalny“? — - rzekł 
bankier Verlier z niepewnym u 
— sięga pan odległych czatów... 

— Kto wie? Otóż dzierżawca ten oce 
niat szczęście swe według wartości, i Z 
duma wspominał, Że zdobył ie z krzywda 
innego, który niekiedy jeszcze pojawia 


ny bez trwogi przed maszyna Guillotina, Isie wnobliżu, jakby. lubujac sie w. norat" 
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chliewie. 


Uniewinnieni rodzice. 


umiesz- 


gospodarstwa nie pozwoliły na 
czenie jej w zakładzie, 


Po przeprowadzonej rozprawie za 


padł wyrok uwalniający oskarżonych 
od winy i kary 

dla braku istoty czynu karygodnego, 

ponieważ przewód sądowy ustalił że 


oskarżeni umieszczając chorą córkę w 
chlewie w osobnej przegrodzie, wedle 
możności dawali jej opiekę ludzką. 
Chlew nie był zamykany, wobec czego 
chora go opuszczała w czasie dnia, Usta 
lono również, że chlew był wietrzony, 
zaopatrzony w 2 okna i często wapnem 
wybielany, jak również słoma zamienia- 
na. Sąd przyjął za możliwe, że miejsce, 
w którem umieszczono chorą, nie było 
gorsze od brudnych i wilgotnych piwnic 
wielkomiejskich gdzie ludzie mieszkaja 


ZATFLEFONU|! ZARAZ 
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a otrzymywać będziesz „Echo” 

do jutra w domu, Prenumerate 

zamawiać można poczynając od 
każdego dnia miesiąca. 


ach eksmitowanych. == 


R Atak na zabarykadowane mieszkanie. 


nadszedł termin. Wawrzyniakowie 
nie choli się wyprowadzić, 
wobec czego właściciel zawezwał do 
pomocy komornika. 
Gdy komornik sądowy miał ich ek: 


mitować, stawił Wawrzyniak wraz 
z czterema symitmi opór tak, że komor 
nik musiał się zwrócić o pomóc do pa 


licji. Na miejsce eksmisji przybyło p.ę 


ciu policjantów, na których rzucili się 
Wawrzyniakowie z kiiami I ciężarka* 
mi żelaznemi i pobili ich tak silnie, że 
dwóch z nich odwiezlono w stanie nie 
przytomnym do szpitala. Ponieważ je- 
dnego policjanta w międzyczasie roz- 


brojono, policja w obronie własnej uży 

ła broni, przyczem zraniony został w 

pierś Jan Wawrzyniak, a w rękę brat 

jego Kazimierz. Wawrzyniakowie za” 

blokowali się w mieszkaniu i 
uzbrojeni w widły 

bronili się przed wejściem policji. 

Dopiero przywołana z Inowrocła 
wia policja zdołała szturmem bojowym 
zdobyć mieszkanie. rozbijając drzwi 
siekierą | aresztując awanturniczą Tó- 
dzing. 

Sąd wydał po naradzie wyrok. na 
mocy którego skazani zostal! Jan Wa- 
wrzyniak (lat 26) na 3 lata więzienia. 
Kazimierz W, (lat 22) na 4 lata więzie 
m. oiciec Mikołaj W, (lat 59) na Li 
pół roku więzienia, Józef W. (lat 24) 
na 8 mies, więzienia, wreszcje Stefan 


W. na I rok wiezienia. Dwom osta- 
tnim zawieszono karo warunkowo na 
lat 5. 


— — 


ce własnej. Zły przypadek "ES 1 ki © „AOR. 
— Czyżby pan był czamoksieżnikiem > 
a$ ga Piotr Martel. 
Do pewnego stopnia, W każdym 
razie wiem, że pierwotnym właścicielem 
zwierciadła, tym; który nabył je w Mu- 
rano, był rzeźbiarz wenecki, raniony w 
samo serce ucieczką ukochanej kobiety, 
która przeniosła bogactwo handlarza nad 
namiętną miłość artysty, Odbicie tego o- 
statniego jest stale obecne. a oczy jego 
zdradzają śmiertelne zamiary człowieka, 
który jeszcze nie przebaczył, dlatego, że 
cierpi jeszcze. 
Cóż takiego zrobił? — zapytał 
Piet: Martel głosem podnieconym. 
ał właściwej chwili dla swej 
zemsty, lecz niędy nie wybiła jej godzina 
bowiem bieg dni i lat nauczył go, że prze 
szłość nie wraca, a każdy odruch zniszcze 
nia jest daremny. Osiąpnał nawet żapom 
nienie do tego stopnia, że gdy pewnego 
dnia zawiedziona kochanka wrócić do nie 
go chciała, nie poznał j jej. Pragnienia je- 
go już nie zwróciły w inną strone: tworzył 
nowe ogniwo nieskończonego łańcucha... 
Bankier Verlier nagle odetchnał z ul: 
ga, A Piotr Martel w zadumie uśmiechał 
się do jakiejś dalekiej wizji. Tylko Ray 
monde Serval wydawała sie zaskoczona, 
zmieszana I zlekka upokorzona. Mimo to 
doznawała wrażenia, że Światło rozbłysło 
ponownie, a wzmiankowane obrazy sto" 
czyły się w próżnię nicości. 
Widzicie — oświadczył Jerzy 
Rennier — że w tafli zwierciadła zóba- 
czyć można wiele ciekawych rzeczy. Lecz 
nie po to zebraliśmy się tutaj... Mówiłem 
wam przed chwilą, że przed dwoma tygo” 
dniami, bawiąc w Cortina. í zzo. 
zwiedziłem j jezioro Misvrina i i Monte Pia 
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Młodzież w alei parku im. Poniatowskiego. 


Wręczenie puharu mistrzowi, 


Dorocznym zwyczajem podaje się do 
wiadomości ogółu wyniki pracy mło- 
dzieży szkolnej w dziale Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wo;sko- 
wego, oraz kolejno zajęte miejsca i kla- 
sę hufców, 

Decydujący wpływ na zajęte miejsce 
w klasyfikacji miał poza innemi wy- 
czynami -= poziom wyszkolenia strze- 
leckiego hufca, ilustrujący się w pro- 
centowej ilości zdobytych odznak strze 
leckich oraz spełnionych strzelań `o- 
strych, jak również Państwowych Od- 
znak Sportowych, świadczących o tężyź 
nie fizycznej naszej młodzieży, 

Mistrzem hufców łódzkich na rak 
1933-34 został hufiec p. w.. Miejskiego 
Seminarjum Nauczycielskiego, który 
wytrwałą wieloletnią pracą na polu p. 
w, zdobył [-sze miejsce w rocznej oce- 
nie, 

Wręczenie puharu wędrownego, oraz 
sztandaru pułkowego Hufców Szkolnych 
P. W. przez dowódcę okregu korpusu 
mistrzowskiemu hufcowi odbędzie się w 
dniu 1 października o godz. 10-ej, jako 
w dniu święta rozpoczęcia nowego ro- 
ku szkolneśo p. w. w głównej alei par- 
ku Poniatowskiego w Łodzi, 

Zaznaczyć należy, że Hufiec Miejskie 
go Seminarjum nauczycielskiego wytrwa 
łą i pełną poświęcenia pracą zdoby- 
wą rokrocznie jedno z pierwszych 
miejsc, zajmując kolejno w ciągu 
lat I Il i 1 miejsce w klasie „A”, 


Mistrz gry w Łodzi. 


Pozatem zasługują na wyróżnienie 
następującs hufce p. w. które prześci- 
gneły się w stosunku do ubiegłego roku 
szkolnego w miejscach: 

Państwowa Szkoła Przemysłowo-Te- 
chniczna z 7 na 2, Gimn. im. Kopernika 
z 9 na 3, Szkoła Rzemiosł z 17 na 4, 
Miejska Szkoła Handlowa z 14 na 6. 
Państwowa Szkoła Handlowa z 13 na 10. 

Dobry poziom hufców Przysposobie- 
nia Wo;skowego przypisać należy w 
pierwszym rzędzie jaknajdalej idącej 
współpracy dyrekcyj szkół i kierowni- 
ków pedagogicznych z czynnikami woj- 
skowemi co pozwala godzić interesy 
szkoły z pracami Przysposobienia Woj- 
skowego. 

Podaje się poniżej kolejno miejsca 
zdobyte przez poszcze ólne hufce p. w. 

1) Miejskie Semin. Naucz, 2) Państw. 
Szk, Przem. Techn, 3) Gimn. Kopernika, 

4 Szkoła Rzemiosł, 5) Gimn. Zimow 
skiego, 6) Miejska Szkoła Handlowa 7) 
Gimn. Tow. Niemieckiego, 8) Gimn. Pił. 
sudskiego, 9) Gimn. Narutowicza. 10) 
Państw, Szkoła Handlowa, 11) Gimn. 
Zgromadzenia Kupców. 12) Gimn. B. 
Prusa, 13) Państw. Seminarjum Naucz., 
14) Giran. P. O. W, 15) Il+gie Gimn. Ży- 


dowskie 16) Przem, Szk, Żydowska, 
17) l-sze Gimn. Żydowskie, 18) Gimn. 
Tow. Szerz. Ośw, wśród Żyd. 19) Gimn. 


Kacenelsona. 20) Gimn. Społeczne, 21) 


trzech | Gimn. Ks. Skorupki. 


M Pierwszorzędny mecz na boisku Czerwonych. 


W dniu dzisiejszym i łutrzejsz,m od 
będą się w Łodzi następujące imprezy 
sporiowe: 

Sobota, Piłka nożna. 

boisko DOK, godz. 15,15 me z o pu 
har ŁOZPN-u: WKS-—ŁTSG. Pozatęm 
w Łodz, | na prowincji dalsze mecze 
o mistrz. kl. ©. 

Gry sportowe: 

Na boiskach w Łodzi dalsze 
0 mistrzostwo. 

Niedziela. Piłka nożna: 

Boisko ŁKS-u przy AL Unji o godz. 
15-ej mecz ligowy: ŁKS—=Ćracovia po- 
przędzoeny przedmeczem q mistrz, kl. C 
ŁKS JI! — Makabi III. DOK. godz. 10,30 
mecz 0 puhar LOZPN-u SKS. — Union- 
Touring. Bolsko przy ul. Wodnej o godz 
10,30 mecz o puhar ŁOŻPN=u: Makabi 
—'W'ma i o godz, l5:ej mecz finałowy 
o mistrz. grupy w kl. Cu Bar-Kochba— 
Sztern (Pabi.) Boiska Widzewa o godz. 
Il mecz o mistrz. kl. B. (fin.) Ikape — 
PTC. 

Pozatem na prowincji dalsze mecze 
o mistrz. i towarzyskie. 

Gry sportowe. 

Na boiskach w Łodzi dalsze męcze o 
mistrzostwo, 
Lekkoatletyka. 

Na stadjonie ŁKS*u o godz. 10-ej bie 
gi naprzełaj o nagrodę Tow. Nauczycie 
li Wychowania Fizycznego. 

W sali Teatru Popularnego przy ul. 
Ogrodowej 18, od godz. 11,30 między” 
klubowe zawody bokserskie organizo- 
wane przez IKP. 


Kolarstwo, 

W Pabianicach o godz, S-ej wyścig 
kolarski na 50-klm. o nagrodę przechcd 
nią ŁKS-u. 


NIEDZIELNE ZAWODY NA PRO» 
WINCJI I ZAGRANICĄ, 


W Krakowie odbędzie się w niedzie 
lę sensacyjny czwórmecz lekkoatletycz 
ny z udziałem najwybitniejszych kita 
bów polskich, a mianowicie: war- 
szawskięgo AZS, śląskiego Stadionu. 


horzy 


meczę 


poznańskiej Warty i Crącovii. Poza” 
tem rozegrane zostaną w Krakowie 
dwa mecze ligowe: Wisła—Legja i Gar 
barmia—Podgórzę. 

We Lwowie zawody ligowe Czarni 
Warta oraz uroczystości jubileuszowe 
dla uczczenia pracy sportowej Kucha- 
ra. 

W Siedlcach mecz o mistrzostwo 
Ligi pomiędzy Warszawianką a KS, 22 
Strzelec. 

W Mysłowicach imprezy jubileuszo 
we KS. 06 Mysłowice z okazii 10-le- 
cia, 

W. Królewskiej Hucie _ ogólno-pol- 
skię zawody. kolarskie 2 udziałem ticz 
nych zawodników warszawskich. 

W Katowicach  międzyokręgowy 
mecz lekkoatletyczny Wilno-Śląsk. 

W Łucku chód na 50 klm, o mistrzo 
stwo Polski, 

W Bukareszcie 

armla polska 


walczy w meczu piłkarskim z armią 
częską, 
W Zagrzebiu polska reprezentacja 


zapaśnicza bierze udział w turnieju 
państw Małej Ententy. 

W Meranie początek międzynarodo- 
węgo turnieju tęnnisowego z udziałem 
polskich tennisistów. 

CLIE m mim A + AZ Z EEK PET ATYKE PODPIS. 


Krem „Ultrasol* jest  odzwierciedleniem 
postępu techniki kosmetycznej, Wytwomy a 
mima to bajecznie tani, nietylko chroni cerę 
przed zmianami atmosferycznemi, lecz — dzię 
ki zawartej w nim energji słonecznej — działa 
nadęr skutecznie zachowawczo. 


BACZNOŚĆ MARYNARZE REZERWY! 


Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy 
w Łodzi, podaje do ogólnej wiadomości 
członkom, sympatykom oraz osobom zainte 
resowanym, że siedziba Zw. Mar. Rezerw 
zostuje przeniesiona z dniem 1.10-1933 ro. 
ku z ul. Wójtowskiej 15, do nowego lokalu 
przy ul. św. Andrzeja 34. 


vE CHO" 


ee <a 


Na terenie III Oddziału Z. S. przy 
jul Limanowskiego 56, zorganizowane 
izostały drużyny młodych strzelców w 
|wieku od 14 do 16-lat pod nazwą „Or- 
ilat“ IN Oddziału Z. S. 

Praca w drużynach. oparta jest na 
| wzorach harcersko-strzeleckich, Każ- 
|dy kandydat musj przejść trzymiesięcz- 
ną próbę į wykazać 

dobrę sprawowanie się. 
Zapisy przyjmuje osobiście 


komen- 


Trzymiesięczne próby. 


|dant Oddziału w świetlicy Z, S. ul. Li 
| manowskiego 56. w poniedzałki i piąt 
kk od godz. 19—2T. 

= ha AJ 
| Oddział Ill Z. S$. na Bałutach ul. Eis 
|manowskiego 56, organizuje da swych 
| członków sekcję bokserską. 
| Strzelcy, którzy chcą wziąć udział 
(w ćwiczeniach bokserskich zgłoszą się 
[s świetlicy u p. Wardzińskiego. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Cewórmecz lekkoatletyczny: SKS., 
Tow, Gimn. „S6Kół*, „W ima* i PKS. od 
będzie się w dnia 8 października r. b, a 
nie jak podano, w dniu 1 października r. b. 

(=) W dnia jutrzejszym kolarski 
mistrz województwu Kołodziejczyk z łódz- 
kiej Resnrsy, będzie startować w piątym 
dorocznym wyścigu kolarskim no trasie 
Kraków—Katowice i spowrotem (ogółem 
170 kłm.), w którym weźmie 
ta polskich szosowców. 

(—) Nasi temnisiści bawią w Meranie 
już od środy, gdzie przygotowują się do cze 
| kujących ich spotkań. Drużyna polska wy 
stąpi w składzie Tłoczyński, Wittman, Heb 
da, jędrzejowska i Dubieńska, gdyż i Heb 
| da zdecydował się w ostatniej chwili rów- 
| nież na wyjazd. Turniej w Meranie rozpo 
czym się w dniu dzisiejszym. 

(— W dniu dzisicjaszym i jutrzejszym 
| odbędzie się w Zagrzebiu międzynarodowy 
tarnicj zapaśniczy przy udziale zawodni- 
ków polskich,- czechosłowackich, runiuń- 
skich, bułgarskich i jugosłowiańskich, W 
skład drużyny polskiej wchodzą; Rokita, 
Aniolu, Gandawski, Neuff, Gałuszka, Gest 
wiński, Gwóźdź, 

WY TEZIE ZK E EZR ERO PETE 


ZMIANA LOKALU CZERWONEGO 
KRZYŻA, 


Biuro Okręgu i Oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Łodzi zostało 
rzeniesione do nowego lokalu przy ul.. 
iotrkowskiej 236, róg ul. Brzeźnej, II 
piętro telelon 102-04, 


ZJAZD TOWARZYSKI 
członków i sympatyków -Ł. Rodziny 
Radjowej. 


Łódź, 30 września, Dzisiaj wieczo- 
rem odbędzie się w sali Towarzystwa 
$piewaczego przy ulicy Piotrkowskiej 


243 zabawa połączona z występami ar- 
tystów radjowych pod nażwą „Zjazd 
Towarzyski członków i sympatyków Ł. 
R. R.", Początek ząbawy o godz. 22-ej.. 


Jednodniowa wycieczka 
w niedzielę do Warszawy. 

W dniu jutrzejszym tutojszy oddział Wagons- 
Liu Cook organisuje jednodniową wycieczkę do 
Wneszawy. 

Qdjnsd nastapi o godz, 7,28 z dworca Kaliskie. 
[Bo wyjmed z Warszawy o godz, 20,45 i o godz, 
23.ej, 

Przejozd w obie strony wynosi: kl. MI — zł. 
12—, kl. MM — zł. 14— 

Bilety nabywać możma w biurze Wagons;Lita 


W związku z jutrzejszym meczem ligo 
wym ŁKS-—Cracovia, który odbędzie 
się o godz. 15 na stadionie ŁKS*u, dru- 
żyna łódzka wystąpi w składzie nieco 
zmiemonym, a mianowicie: bramka, 
Piasecki, obrona, Karasiak, Fliegel, po 
moc Pegza I, Welnic, Jańczyk, Król. So 

| wiak, Tadeusiewicz, Miller į Koprowicz 
| Sędziować będzie b. gracz poznańskiej 


udział eli Warty p. Staliński. 


Reprezentację Polski na mecz bok- 
serski w dniu 8 października z Czecho 
słowacją ustali kpt. zw. PZB. dopiero w 
przyszłym tygodniu, Dotychczas kpi. 
zw, p, Kościelski zdecydował się już 
definitywnie na wystawienie w reprę- 
zentacji: Chmielewskiego z IKP. oraz 
Połusa i Piłata z Poznania. 

W związku z meczęm piłkarskim Pol 
ski z Czechosłowacją, który odbędzie 
się w Warszawie 15 października kpt. 
związkowy PZPN, p. Kałuża postanowił 
przed ustaleniem ostatecznego składu 
naszęgo zespołu zorganizować 4: w 
nadchodzący wtorek w Katowicach tre 
ning piłkarzy którzy Są przez. niego 
brani pod uwage. , 

Na trening ten zostali wyznaczeni, 
prócz graczy Śląskich. Król z ŁKS, Ąl- 
bański, Martyna Kotl 'rczyk 1 i II My- 
siąk, Nawrot | Pazurck. 

Forma wykazana na tym treningu, 
zadecyduje o wyznaczeniu wymienio- 
nych piłkarzy do reprezentacji Polski. 


10 GODZIN I 7 MINUT... 
SZYBOWCOWY REKORD KOBIECY. 
Jak donoszą z Rositten 


Kurońska) znana lotniczka szybowęo* 


wa, Hanna Reitsch, pobiła rekord dtu- | 


gości lotu szybowcowego w kategorji 
Kobiet na długotrwałość, utrzymując 
się w powietrzu przez 10 godzin į 7 mi 
nut. 


POZNAŃSKI OZLA ZAWIESZONY. 
ECHA MECZU Z BRUKSELĄ. 


Polski Związek Lekkoatletyczny u- 
chwalił zawiesić zarząd Poznańskiego 
Okr. Zw. Lekkoatletycznęgo. Do pro- 
wadzenia tymczasowego agend związ- 
ku poznańskiego wyznaczony został 
p. Ruszczyński. 

Zwieszenie nastąpiło naskutek nie- 
wywiązania się przez Poznań z zobo- 
wiązań w stosunku do PZLA z okazji 


Cook (Piotrkowska 64) w godzinach biurowych, Hmeczu Bruksela — Poznań. 


Dr. J. NADEL 


akuszer — ginekolog 
powrócił 
przyjmuje od 3 — § i od 7 — 8 wiecz. 
przeprowadził się na 


ul, Andrzeja 4, telef. 228-92. 


Dr. med. 


JM. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 


powrócił 


r Sekretarjat czynny w poniedziułki, środy | Zawadzka 10, Telefon 155-77, 


i piątki, od godz. 18-6j do l-ej, 


na ruptury 
i różne kalectwa 


Pomoc i skutek bez operacji, 


Świadectwa pochwalne wystawili proś, uniwersyt.; Prof, dr. B, Barąca, 
prot, dr, J. Mariachier, prot, dr. B, Kielanowski, 


Spec. J]. RAPAPORT ortop. 
Łódź, kB Wólczańska Nr. 10, front parter pu a = ay 
3—7, UWA GA; Osobista jawienie się chory 
ią leg: doom? w Kasie Chorych m, Łodzi przyjmuję. 


ze Lwowa, 


PODZIĘKOWANIE, 


Ta drogę składam publicznie serdeczne podziękowanie WPanu Dyr. J, Rapaportowi, 
specjaliście dla przepuklin, zamieszkałemu w'Łodzi, uł. Wólczańska 10, za umiejętne umiej 


scowienioe mej obustronnej ruptury (przepukliny 
bandaż gumowy tak poskutkował, ża czuję piy 


), na którą cierpiniem wela lat. Założony mi 
aupełnie dobrze 1 jestem zdolny do ciężkiej 
(—) OSKAE POHL 
Łódź, ul. Płocka Nr, 33, 


Przyjmuje ed 10 — 12 : ad 3 — © pe poł. 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłelowych 


owrócił 
Połudnowa 25, tel. 201-953, 


Przyjmuję od 6 — 11 rano od5 — 8 więcz, 
w niedziele i święta od 9 — |. 


Lekarz Dentysta 


Miecz. Kalisz 


chirurgja, stomatolog, 


Ewangielicka 7, tel. 108 -26, 
godz, 3 — 7. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby akórne i weneryczne. | 
Zawadzka 14 | 
telefon 166-35. 


Przetmuła od A do 16 rano 1 od 3 do 8 wieczór. | 


Dr. Med. 


S. Holenderska 


Chor. oczu, 
Lipowa 20, tel. 173-66 
Przyjmuje od 12.ej — l-aj i od %:aj — 8,80 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med. 


H. RÓŻANER 


powrócił 


Narutowicza 9, fr. II piętro 
Tel. 128-98, 


Choroby wen e, 
moczopłciowe i skórne. 
Przyjmuje ed 8—10 rano | 5—Bpo p. 


Gabinet chirurgiczny 


M. KANTORA 
ul. ZIELONĄ, 5 tel 112-22. 


Przyjmuje od 1 — 3 i 6 — 8 wiser. 
CENY LECZNICOWE 


Dr, Med, 


Mikołaj Bornstein 


Choroby kobiece i akuszerja 
powrócił 


Rzgowska 5. Srs4ska 1) 


Telefon 191-08, 
Przyjmuje od t0-aj dn 12-ej i od 15-e] da 19-ej 
BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 


Złoto lombardowe kupaje i płaci 
najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 


J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


(Mierzela | 


sł: 
ž rar 


BAWEŁNA. 


Nowy Jork i Nowy Orlean, 30 września. Mez no. 
tawai. 


Drużyny młodych strzelców. wewn! Życie ekonomiczne. 
Sa LO DE A BEE POŚR IAA RAE) 


Łiverpaoł, 30 września. Loco 5.70; wrzesień 
548; październik 548: listopad 5.49, 
Egipska, 30 września Loco 730; październik 


1,06; Hstopad 7,17; styczeń 7,26, 
Broma, 30 mrzesnia. Bez notowań. 


Waluty, dewzy i akcie 
na giełdzie warszawskie: 


SŁABSZA TENDENCJA DLA DŁWIZ 


Na zebrania ziełsdy pieniężnej panował maszój 
słaby, a wszystkio dewizy. któremi doslo do aft 
cjalnych notowań pomiasły straty 


ZMIENNE USPOSOBIENIE BLA 


PASSFWOWYCH 


PAPIENOW 


W grupie peżyciek promjowych obracano je 
dymie 4 proe, Hożyczką łnwestycijną, przyczom za 
iówno zwykłe odcinki, jak i sesje były droższe o 
25 gr. na sztuce 

Listy i obligucje banków państwowych 
kursowych nie wykazały. 


zai 


PAPIEFŁY 


Premjowu Pożyczka lmwestycyjna 10139; Pre- 


PROCENTOWE 


imjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 11050: Pane 
«łwowa Pożyczka Konwemyjns 1024 r 0250; Pos 
życzka Stabilieacyjnn 1927 e. 54.30; Pożyczka Ko- 
lejowa 101,50; Listy Zastawne Banku  Rolneso 
125; Listy <Zastawne Ranku Rolm pa 94005 Lisiv 
Zasiawne Banku Gosp. Kraj, II cm 8325: Lisw 
Zotawne WBankn Gosp. Król. Lym 6. Mha 
cje Komunalne Ranku Gosp. Kraj. II em 032% 
Oblteneje komunalne Barku Gosp hist E en.. 


51005 Ohlizacjo Budowlane Ranku Gosponrai, I 
um, 93,00; Listy Zustawne Tow. Kred, m Warasi 
wy 43.20: Pożyczka Konweryjm m U ars awy 
1926 r. 37.00; Lir Zastawno Tow Krad m, Cze 
4000; Listy Znstawne Tow. Kwd. m 
Siedłce 35. 


starhowy 
MALE OFPROTY AKCIAMI 


Zebranie siołdy ukcyjnej hyla 
łe ożywione, 


słosnyko a m ię 


KURSY 
Bank Poliki 80 


Rrangszek 214.50, 


VKCYJ 


J, Keleje Dajardewe 3003 


GIELDA ZNOŻOWA 
WARSZAWSKA I POZY 44535,4 


Warszawa, 40 wrzednią, Mak niebles<j z wów 


kiom 5500—6300. Reszta rotow.ń bez zmiany, U. 
gol vy obrót 2,907 tonn, w tem Żyta 1470 tono 
l t) oanbienie spokojne. 

Poznań. WM wrzejnia., l rzędowa etone: Gicht 
Zbażowej í Towarowej w Pornariu., Żyta 147 
— 1465; — 1460; owies 1350 Rursv neslanc n 
podstawie ecen orjentiryjazeh: ayto 1450—14, 
pownica 2023—2075; jecymień  14,50—14,753 
czmień 13,30 -14,255 jęczmień hrowirowy 16.7! 
117.50; awiea 1350—1400. mula żstnia 6% pere 
workiem 22,25—2250: myka pszenną 65 pras 
workiem 33.75-35.79: mah Wiktorja 20% 
121,00; groch Falgora 22,00-— 34,00, 


"HWFEW"Y 7 TAGA 


|RADIO-KRACEK. 


RASZYN. nie dzieła 

9.00 Sygnał czasu ; pieca . kiedy ranae st"! 
zorze”. 9,05—9,23 m Przowonicujie Are" 
Programi F. R. z okusji objęcia Wozalęśm Pu u 
|rkiej przez Polskie Nadjo, b) Hojaw s Rat 
| loznańskiego, ©) Polenex Chopina 2485 Lin 
Jstyka. 9,40 Płyty, 945 Duiennik poranny. 
Chwilka gospodarstwa domowego 9.55 Prosren 
dzień bicżący. 10,00 Płyty, 10,30 Nabozęńsiwa 
kościoła NMP. w Wielkich Pickarach ną SI 
11,45 Maryka religijna a płyt 1157 Svanał cza: 
12,05 Program na dzień bieżący. 12,10 Kom. PIV: 
12,15 Transmisja z Wielkich Piekar na Śląsku | 
czystości odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku cz 
poległych Fowstańców, 12,45 Pogadanka dla sfer 
pracujacych p. t A my roda rzemiosła”, wygiu 
si p, 1. Piekarski, 13 Porznek muzyczny, ie 
Odczyt rolniczy p, 4 „Przyceyny pożarów m 
wsiach. jak się ustrzec ognia i juk postępować w 
tezie wybtichu pożaru w zagrodzie”, 1415 Giełda 
rolnicza 14,20 Tańce, seny i monologi (płoty). 
15.00 Odczyt ralniczy p. £ „Przygotowanie kirza. 
nok“, 15,20 Muzyku salonowa, przerwic— Kom 
Zw. Pracowników Gmin Wiejskich. 16,00 Pogu. 
wędką dla dzieci p t „O królu Stefanie”. 1615 
Opowimłanie dla dziea p. © „Tam gdzie słańre 
wcale nie zachodziło 16,30 Płyty. 1645 Kw. 
drans IMeracki „Po zgonie I torczo*, 17,00 Popo 
danka p. Ł „Pani w szkole 1 mama w makolo 
17.35 Polska pieśń ludowa. 1A,00—10.006 Słachow! 
sko „O Iatorym*. 19.00 Wiadomości bieżnca, 19,0: 
Rozmaitości. 1080 Radjotygodnik diu mdadzież: 
1945 Program na delc następny. 19,50 Dziennik 
wieczorny. 20,00 Muzyka lekka, 21,00 Odczyt ak 
tuałuy. 21.15 „Na wesołej lwowskiej fali". 2215 
Wiadomości sportowe. 22,25 Muzyku taneczna, 
23,00 Wiadomości moicor, dla kamun. lotn. i kam. 
policyjny. 23,05—23,30 D. e, muzyki tunecznej, 


(o nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Protesilas I Luodnmia. 
Teate Popularny — Polska krew. 

Teatr Geyera — Kobieta, wino, dancing 
Alhambra = Indyk i Ska. 

Adria — Ariana. 

Casino — Pieśń nad pieśniami. 

Capitol — Serce olbrzyma. 

Corso — L Banita. II. W daleki ¿wiat 
Grand.Kino — Dzieje grzechu. 

Luna = Sorea wiecmmie młode. 

Metro — Ariana, 

Palaco — Córka 

Przedwiośnie — Miłość w aucie 

Roxy — Żoną z drugiej ręki. 

Stylowy — Orłątko 

Sztuka — Biała lilja 


——— 


mn t 


zgotować jutro na obiad? 


Zupa pomidorowa z ryżem. 
Kaczka z kartofelkami i mizerją. 
Kruche ciasto z marmeladą jabłczaną 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Marji. 
Wschód słońca 5.34 
Zachód — 17.20 
Długość dnia 11.46 
Ubyło dniu 4.59 
Tydzień 39. 


Stary zwyczaj besii Z rubryki ziawisk telepatycznych. 


DZIWNE WĘDRÓWKI MYŚLI. |< 


1 


Wspaniała uczta starców. 


str 6 


W belgijskiem mieście Tournay odbywa 

się corocznie we wrześniu oryginalny 

obchód. Olbrzymia figura króla irankoń- 

skiego Childericha przejezdża przez uli- 
ce miasta, 


mum Niesamowite eksperymenty. mmm || 


Przenoszenie się myśli od jednej o- 
soby do drugiej — są dość częste, nawet 
wśród osób niezbyt wrażliwych. Ponie- 
waż jednak myśli te nie są przeważnie 
niczem  wstrząsającem, więc wypadki 
te rzadko bywają zauważone, a jeszcze 
rzadziej zdarza się, aby je rejestrowa- 
no 


w rubryce zjawisk telepatycznnych. 


Większość * ludzi nie zauważa wcale 
tych wypadków, a jeśli je nawet zauwa- 
ży, to przypisuje je z całym spokojem 
— przypadkowi. 


O wiele rzadsze są już wypadki prze 
niesienia myśli od osoby czuwającej 
na osobę śpiącą, lub też wymiana my- 
śli pomiędzy dwiema osobami śpiącemi. 
Zanotowano zaledwie parę takich wy- 
padków, które zostały potwierdzone 
przez świadectwa osób obecnych przy 
tem. Parę takich wypadków podano po- 
tem do wiadomości publicznej. Poni- 
żej opowiadamy przeżycie pewnego 


2700 LAT PRZY STOLE. 


W swej codziennej rubryce „Przed 
stu laty“ zamieszcza paryski „Journal 
des  Debats* następujące ciekawe 
wspomnienie: 

W miasteczku Romans (depart. 
Drome) odbyła się uczta miejscowych 
i okolicznych starców, w liczbie 25. 
Ośmiu z zaproszonych, 

nie przybyło na ucztę, 
spowodu niedomragania, Najmłodszy z 
nczestników liczył właśnie 80 lat, Prze 
wodniczył rzeźki i krewki starzec, li- 
czący 97 lat. Ogólna liczba lat, jakich 
cieżar dźwigali na sobie uczestnicy, by 
‘ta. 2700 lat. Bawiono się i rozmawiano 
z życiem, Krążyły stare anegdotki z 
przeszłego (18-go) stulecia, śpiewano 
stare piosenki, wznawiano pamięć 


wielkiej rewolucji, Robespierre'a, Na- 
poleona, w którego armji większa poło 
wa starców służyła it. d. 
Najstarszy wiekiem, 
ast, zaproponował, aby odtąd, comaj- 
mniej raz do roku, wszyscy zgroma- 
en się w tym samym lokalu. Pro- 
jekt 


wznosząc to- 


j przyjęto z zapałem. 

Przed rozpoczęciem uczty, starcy, idąc 
parami, niektórzy w dawnych strojach, 
wysłuchali Mszy świętej, a następnie 
przeszli przez miasteczko do restaura- 
cji, gdzie się odbyłą uczta. Zwłaszcza 
mody z przed lat kilkudziesięciu zro- 
biły na mieszkańcach Romans nader 
silne wrażenie. 


Zabawki dla biednych dzieci. EE 


W Nowym Yorku. założono. „„bibljote: 
K“, któro umie posiada uni książek, ani 
dzienników, a która jost przeznaczoną tyl 
ko dla dzieci, Oryginalna ta „bibljoteka* 
jest zbiorem tylko... 
zabawek dla dzieci. 

Zabawki te są wypożyczane tylko dzie. 
eiom biednych rodziców, W tej „toyery* 
— mie można zdaje się tego słowa przetłu 

 maczyć na język polski dosłownie tylko wy 
pożyczalnia zabawek czy coś takiego, znaj 
dują się kolejki, niedźwiadki pluszowe, 


Oryginalna „bibijoteka*, 


yo - yo i inne, Wypożyczone na pewien 
czas + 
spełniają wielką rolę. ` 

Biednym dzieciom przynoszą chwilę ra 
dości i szczęścia, których są pozbawione 
spowodu stanu mkterjalnego ich rodziców. 

„Bibljoteka tego rodzaju spełnia więc 
dla małych dzieci dużą rolę. Urozmaica 
im życie, Pod tym względem jest podobną 
do jednych z celów bibljotek, z których 
korzystają starsi. 


—— 


EKE 


Samoloty 
EAE S r 


Wielkie, ryzykowne 
przeprowadzane doświadczenia to mo- | nę. 


nopol współczesnej Rosji sowieckiej. 
Począwszy od socjataych eksperymen 
tów poprzez wszystkie gałęzie wiedzy 
starają się Sowiety zastosować wszę- 
dzie najnowsze zdobycze techniki i 
to nawet w sposób niezbyt banalny. 

Wielką trudność jednak w tym pro 
 cesie mechanizacji stanowi 
| wrodzony antytalent 
ludności rosyiskieji do obchodzenia się 
z maszyną. To też jeżeli robotnicy ro- 
syjscy nie są w stanie obchodzić się po 
| prawnie z siewnikami niszcząc je w 
przeciągu kilku dni użytku, można 
| mieć poważne wątpliwości co do pò- 
wodzenia na dłuższą metę nowego 
sposobu zasiewania olbrzymich rosyj- 
skich obszarów, 

Otóż w okolicach Leningradu prze- 
| prowadza się „obecnie doświadczenia 
nad nowym. sposobem ~ zasiewania' za 
pomocą samolotów. Oczywiście sposób 
ten ekonomiczniejszy- i sżybszy : od 
wszystkich do tej pory stosowanych. 


LJ LJ ta 
-siewniki. MIE 
Sowiety czekają na wyniki. 
bezwzględnie |rezultaty zdają się być: bardzo regular 


"ECHO" 


młodego kleryka, który sam je opo- 
wiedział. Sprawozdanie jego posiada 
wszelkie cechy prawdopodobieństwa. 


Kleryk ów prosił dyrektora semina- 
rjum o udzielenie mu urlopu świąteczne- 
go. Czekał na ten urlop długo — i bez 
rezultatu Wobec tego napisał do swoich 
rodziców, aby'go nie czekali na wigi- 
lję, gdyż nie będzie mógł przyjechać, 
Po paru dniach otrzymał niespodziewa 
nie zgodę na wyjazd. Po przybyciu do 
domu był niezmiernie zdziwiony, gdy się 
dowiedział, żę przyjazd jego został za- 
powiedziany przez pewną młodą osobę, 
której wszystko się wyśniło. Na prośbę 
młodego księdza owa znajoma ujęła pi- 
semnie 

opowieść o swoim śnie. 

„W noc przed pana przyjazdem śniło mi 
się, że widzę pana rozmawiającego z kil 
koma. klerykami, W tej chwili ksiądz 
dyrektor przypomina sobie, że pan _pro- 
sił o urlop. Podchodzi do pana i' prze- 
prasza, że zupełnie o tej prośbie zapom- 
niat. Pan zrezygnował już z wyjazdu. 
Ale ksiądz rektor udziela panu  cztero- 
dniowego urlopu — z którego pan też 
natychmiast skorzystał,, Śniło mi się, że 
byłam przytem obecna, Ksiądz rektor 
jest człowiekiem średniego wzrostu, ma 
ciemne włosy. W niedzielę przed świę- 
tami dowiedział się od pana matki że 
pan prosił o urlop, 


ale nie dostał go". 


Najciekawsze w tem wszystkiem jest, 
że wszystkie szczegóły, zauważone 
przez śpiącą okazały się zupełnie traf- 
ne. Kleryk rzeczywiście stał na kory- 
tarzu i rozmawiał z kilku kolegami, gdy 
podszedł do niego rektor i przemó- 
wił do niego w sposób wyżej opowie- 
dziany. Jego zewnętrzny wygląd był 
również opisany zgodnie z prawdą. 

Aby wytłumaczyć to zdarzenie, nie 
potrzebujemy nawet przypiszczać, że 
zaszedł tu wypadek jasnowidzenia, albo, 
że psyche śpiącej uwolniła się od wię- 
zów ciała i przeniosła się do B. Wy- 
starczy tylko wziąć pod uwagę, że u- 
szczęśliwiony młody człowiek zasnął z 
myślą o przeżyciach dnia — i myśl ta 
przeniosła się do świadomości śpiącej 
osoby, która zapewne i na jawie 


myślała dużo o tej sprawie, 


Analogiczny wypadek opowiada pro- 
fesor Gruber, Pani T. czytała pewne- 
go wieczoru długo książkę Selmy La- 
gerlóff: „Księżniczka babilońska". W o- 
powiadaniu mówi autorka o tem, jak 
budowano wieżę Babel, jak potem, zgod 
nie ze słowami pisma świętego, po- 
mięszały się mowy robotników tak, że 
nie mogli się oni porozumieć między so 
bą. Nazajutrz rano maleńki dziewięcio- 
letni Henrvś, który sypiał w pokoju mat- 
ki, zdumiał wszystkich opowiadaniem o 
swoim śnie: Widział w nim cały tłum lu 
dzi, ubranych „po angielsku", którzy z 
drabinami i linami pracowali przy bu- 
dowie wielkiej wieży, i nagle nie mogli 
się już wcale porozumieć. Wkrótce po- 
tem zabrała się pani T. do czytania po- 
wieści „Biali bogowie”, Czytała właśnie 
ten ustęp, jak Hiszpanie, którzy przyby- 
li do Meksyku, wznieśli tam 


Wyrzeczenie się świata. 


-AA m 


Zasiewy icsienne „mają być uskutecznio | 


| ne zapomocą sanjolotów w 23  kołcho- 
zach. — 4 
Niektóre pola zostały Już w ten spo 
sób obsiane około 16-go sierpnia br. i 
3 | oc 


| Przy cierpieniach nerek, chorobach mo. 
 czowych pęcherza moczowego i dolnego 
| odelnka  kiszek naturalna woda gorzka 
„FRAŃCISZKA.JÓZEFA” łagodzi í usuwa 
| szybko gwałtowne boleści przy wypróżnianiu. 
Zalecana przez lekarzy Żądać w apt, i drog, 


e" 


' Redaktor naczelny: Franciszek: Probst 


Odbito w drukami Władysława Stypułkowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2) 


pierwszą szubienicę. 
W tej chwil dzieciak zbudził się ze snu 
i z płaczem opowiedział, że widział 
dużo szubienic, a na jednej z nich 
chcieli źli ludzie wieszać kogoś! 
Niemniej ciekawy jest czwarty po- 
dobny wypadek, W mieszkaniu profe- 
sora G, w Monachjum, budzi się na- 
gle w środku nocy żona profesora, bu- 
dzi niańkę i mówi, że mąż jej przyjechał 
z frontu i w każdej chwili 
może nadejść. 

W chwili, gdy się to działo, rzeczywi- 
ście przerzucano w największej tajem- 
nicy wojska z zachodniego frontu na 
bałkański i profesor znalazł się na 
chwilę przejazdem w Monachjum. Pro- 
fesor G. spał w wagonie. W tym wypad- 
ku więc zaszedł jeszcze rzadszy wy- 
padek przeniesienia myśli z jednej oso- 
by śpiącej, na drugą. 


Czy 


Kościół skąpany w mleku. 


+ Niż: 


3 


Słynny kościół opactwa Westminster- 
skiego w którym leżą zmarli królowie 
angielscy został wymyty mlekiem, We- 
dług zdania znawców mleko najlepiej 
konserwuje kamienne rzeźby, 


żona struła męża? EE 


EM Dwa obozy w Społeczeństwie amerykańskiem. 


W małem miasteczku amerykań- 
skiem Salem zakończył się w tych 
dnfach ciekawy proces, który zaintere- 
sował całą Amerykę. Niezwykła ta 
sprawa mie wyszłaby z ram codziennej 
kryminalistyki gdyby nie towarzyszył 
ij niezwykły zbieg okoliczności Pro- 
ces zyskał rozgłos ze względu ma to 
że opinia publiczna wzięła w nim ży- 
wy udzlał i niewątpliwie wywarła prze 
możny wpływ na sędziów przysięgłych. 
Interesujący się tą sprawą podzielili się 
na dwa obozy: jedni po stronie kobie- 
ty, a drudzy po stronie mężczyzny. Zda 
rzenie to miało miejsce w ubiegłym 
roku. 

W temże miasteczku mieszkańcy 
znaleźli zwłoki młodego miżczyzny na 
schodach; okazało się, iż był to miej- 
SCOWY 

naczelnik straży ogniowej _ 
Willy Costello. Sekcja zwłok wykaza- 
la zatrucie cjankiem potasu. Wzięta w 
krzyżowy ogień pytań żona nieboszczy= 
ka, kobieta niezwykłej urody zeznała, 
że w domu mąż cjankiem potasu  truł 
szczury. 

— Być może — orzekła 
— żę przy dokopywaniu tej czynności: 
Willy wchłonął powietrze, zatrute cjan 
kiem potasu, lub może omylił się į za- 
żył truciznę zamiast lekarstwa. 

— Śledztwo jednak wykluczyło o- 
bydwie możliwości. Samobójstwo rów- 
nież było nieprawdopodobne. Wobec 
tych poszlak, Daisy Costello została 
pociąznięta do odpowiedziałności į wed 
ług procedury karnej groziła jej 


małżonka 


kara śmierci. 


W międzyczasie podczas badania 
swiadków zgłosił się do sędziego śled 
czego młody oficer policji, nazwiskiem 
Metchen i oświadczył, że od półtora ro- 
ku łączą go intymne stosunki 

z2 uroczą wdową Costello, « 


To oświadczenie dało władzom niezbl 
te dowody przeciwko mięknej Daisy. 
Sprawa nabrała innego charakteru 
bowiem obrażone w swej ambicji ko* 
biety, obywatelki Stanów  Zjednoczo* 
nych. wzięły w obronę kobietę, którą 
shańbił mężczyzna łotr. Wśród kobiet 
było dużo członkiń klubów żeńskich, 
cieszacych się w zaoceanicznej republi 
ce wielkiem uznaniem, które dopięły ce 
lu, Żadając, abv  przedewszystkiem 
zwolniono ze służby Metchena. gdyż 
nie jest on wobec kobiety gentlema- 
nem. Energiczne niewiasty podjęły rów 
nież w pismach zacięta walkę w obro- 
ufe te! kobiety i wniosły rezolucję o 
jawnym bodkocie sędziów przysięgłych 
wrazie gdy ci wydadzą werdykt ska=« 
zujący ją 
za umyślne otrucie. 


Skończyło się na tem, że Daisy Costele 
lo została uniewinniona. Wyrok został 
przyjęty burzą oklasków. Młodą boha- 
terkę wyniesiono na rękach i obwożo+ 
no triumfalnie w karecie po całym mia 
ście. Nazajutrz wyjechała oną do Nos 
wego Jorku zaangażowana tam jako ar 
tystka, do music-hallu. 

js K. 


Lustra przyciągają publiczność. M 


Niechaj o tem pamiętają właściciele sklepów ų 


Praktyka amerykańska udowodniła, 
że drobne momenty częstokroć decydu- 
ją u nabywcy o k"pnie tego, czy inne- 
go artykułu, 

Jedno z pism po zorganizowaniu an- 
kiety cytuje fakty, zaczerpnięte z róż- 
nych działów sprzedaży. Tak np. w pew 
nym sklepie kolonjalnym kawa nie mia- 
ła należytego zbytu, pomimo, że była 

dobrze reklamowana l 
i stosunkowo tania. Paczki z kawą, 
ułożone z matematyczną dokładnością 
w wielką piramidę, stanowiły ładną, 
lecz nader szablonową wystawę. Pew- 
nego dnia przy sprzątaniu piramida roz- 
leciała się — wystawa stała się wyra- 
zistszą, zainteresowanie nią wzrosło.. 
Klienci brali odtąd paczki do ręki, 

oglądali je i nabywali. 
Dopóki tworzyły one piramidę, klienci 
obawiali się rozrzucać ją, a temsamem 
nie mogli obejrzeć poszczególnych pa 
czek, co czynią chętnie przed naby- 
ciem. 

Jak obserwowano w szeregu maga- 
zynów amerykańskich kupujący, zwła- 
szcza kobiety mają wrodzoną skłon- 
ność do ruszania i oglądania towarów. 
W. pewnej mydlarni zwiększono o 2 
proc. sprzedaż miotełek przez zwrócenie 
rączek ich w stronę publiczności. Spe- 
cjalną wagę przywiązywać należy do 
oznaczania cen i tak np, w pewnym skle 
pie nabywano chętniej ten sam artykuł 
w cenie 83 centów, niż 73, mimo, że 0- 


statnia cena była niższą, Publiczność |. 


bowiem sądziła że cena 83 centy po- 
wstała ze zniżki ceny 1 dolara. , 
Jeśli chodzi o wymowę cen zaobser- 
wowano, że złożone i trudniejsze licz- 
by bardziej są zachęcające od równych 
i łatwych do zapamiętania. Wskazane 
jest również sprzedawanie 


artykułów | 


w grupach po 3, 6 i 12 sztuk, korzyst« 
niejszem bowiem wydaje się kupna 
3-ch sztuk jakiegoś towaru za 87 cen- 
tów, jak jeden za 29. Dobrą reklamą jest 
umieszczenie luster na zewnątrz i wew 
nątrz sklepu, gdyż 

przyciągają one publiczność 
równocześnie zaś powiększają sklep 
wewnątrz i dodają światła. 

W pewnym dużym magazynie zau* 
ważono, że na 4-ch przychodzących do 
sklepu 3-ch skręca na prawo, Działy 
sprzedaży znajdujące się po prawej 
stronie wobec tego były częściej odwie- 
dzane. Celem zrównoważenia ruchu 
zmniejszono przejścia między ladami 
prawostronnemi i publiczność kierowa= 
ła się odtąd w przejścia szersze lewej 
strony. {$ 

Na zakończenie pozornie humorysty 
czna, a naprawdę trafna uwaga: 

Drzwi wejściowe powinny łatwo się 
otwierać do wewnątrz, klient zmuszony 
do stoczenia walki z niemi, wchodzi do 
sklepu mocno poirytowany. 


Podsłuchane. 
ZMIANA, 

— W pierwszych latach po naszym 
ślubie budziłam mego męża zawsze ca- 
łusem. 

— A teraz? 

— Teraz sprawił sobie budzik... 


W WIĘZIENIU, 


"— A za co pan tu siedzi? 

— Za talent. 
czem pan jest? , 

—- Portrecistą. 
— Kogóż pan portretował? 
— Ot.. głupie dwudziestozłotówki 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
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